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Apel Zw. Polaków  w  Gdańsku 
do rządu polsk iego .

GDAŃSK. Z w ią z e k  P o la k ó w  w G d a ń  
sku powziął n a s t ę p u j ą c ą  r e z o lu c ję :  

„Społeczeństwo p o ls k ie  w  G d a ń s k u  
śledzi z n a jw ięk sz em  z a n i e p o k o j e n i e m  
zagrożenie na  s k u t e k  g d a ń s k ic h  z a r z ą ­
dzeń walutowych p o ło ż e n ia  g o s p o d a r ­
czego portu g d a ń s k ie g o  i z w r a c a  s ię  
do rządu po lsk iego  z p r o ś b ą  o  p o ł o ż e ­
nie temu t a m y ”.

GDAŃSK. W  m y ś l  w c z o r a j s z e g o  
rozporządzenia s e n a t u  p o d j ę t o  ju ż  n o r ­
malny ruch w e k s lo w y  i c z e k o w y .

W ogran iczonej m ie r z e  p o z w o l o n o  
właścicielom k o n t  w  b a n k a c h  d y s p o n o  
wania gotówką. W y j ą t e k  s t a n o w i ą  k o n ­
ta oszczędnościowe, k tó r e  s ą  n a d a l  
zamknięte.

GDAŃSK. W z w ią z k u  z z a r z ą d z e ­
niami o sz c z ę d n o śc io w e g o  s e n a t u  u s t ą ­
pił ze s tanow iska  s e n a t o r  W n u c k ,  k t ó ­
ry kierował r e so r te m  o p ie k i  s p o łe c z n e j .  
Wnuck pozostaje  n a d a l  p r e z y d e n t e m  
Volkstagu.

Łódź nie będzie m iała  Zarządu 
Miejskiego.

ŁÓDŹ. —  W zw iązku  z w y z n a c z o -  
n®m( na dziś p o s ie d z e n ie m  ra d y  m ie j ­
skiej, która m a w y b rać  w m yśl p o l e c e ­
nia ministra sp raw  w e w n ę t r z n y c h  now y  
zarząd miejski, f r a k c je  r a d z i e c k i e  zw o- 
a y posiedzenie c e le m  n a r a d z e n i a  s ię  
nad sytuacją.

Niektóre f rakc je  u s ta l i ły  już  u p r z e d ­
nio stanowisko w o b e c  w yb o ró w ,  a m ia -  
owicie socjaliści i P o a ie j  S jo n  p o s t a ­

wi i wstrzymać s ię  o d  g ło so w a n ia ,  
a cje żydowskie ró w n ież  p o d o b n o  n ie  

*e*mą udziału w w y b o ra c h ,  b o w ie m ,  
P W - w . a j , .  o p o z y c ja  n i e  w y s ta w i

swoich kandydatów.
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Projekt oddłużenia gmin  
wiejskich.
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W istatnim  dniu żałoby narodowej.
K R A K Ó W . O n e g d e j  w o s t a tn im  d n iu  

ż a ło b y  n a r o d o w e j  p rzy b y ło  d o  K ra k o w a  
k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  o s ó b  z ró ż n y c h  s t ro n  
P o lsk i .  O p ró c z  l ic z n y c h  m n ie js z y c h  w y­
c i e c z e k  s z k o ln y c h ,  o rg a n iz a c y j ,  z w ią z ­
ków , s to w a rz y s z e ń ,  w o jsk o w y ch ,  z j a z d u  
o g ó ln o -p e o w ia c k ie g o ,  w sy p a n iu  k o p c a  
M a rs z a łk a  P i ł s u d s k i e g o  w zię li  u d z i a ł  
c z ło n k o w ie :  z j a z d u  le śn ik ó w  R zp li te j ,  
z j a z d u  Zw. R e z e rw is tó w  o k rę g u  k rak o w  
sk ie g o ,  z j a z d u  p o d h a la n  z pow. n o w o ­
ta r s k i e g o ,  z j a z d u  Z je d n o c z e n ia  P o lsk o -  
R u s k ie g o  „ Z g o d a ” , U nji  Z w iąz k ó w  Z a ­

w o d o w y c h  P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h .
Z  c u d z o z ie m c ó w  p rz y b y ła  n a  S ow i-  

n i e c  m . in . w y c ie c z k a  u c z e s tn ik ó w  k o n ­
g r e s u  r a d jo f o n ic z n e g o ,  k tó r a  w z ię ła  u- 
d z i e ł  w  sy p a n iu  k o p c a  o ra z  k ilka  g ru p  
tu r y s tó w  n i e m ie c k ic h  i f r a n c u s k ic h .

KRAKÓW . W c z o r a j  p rzy b y ł  d o  K ra ­
k o w a  s p e c ja ln y  p o c iąg  z C h e łm a  L u b e l ­
sk ie g o  o ra z  z B y d g o s z c z y  z d e l e g a c ja m i  
w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  b ro n i  i k i lk u s e t  o- 
so b a m i  z D O K . 8  N a d t o  p rz y b y ło  d o  
K ra k o w a  o k o ło  30  w y c ie c z e k  s z k o l ­
n y c h . ’

Sejm rozpoczął dziś obrady
nad ordynacjami wyborczemi.

W A R SZ A W A . D z iś  o g o d z .  10  r a n o  
ro z p o c z ę ł o  s i ę  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie ,  n a  
k tó r e m  p r z y s tą p io n o  d o  o b r a d  n a d  o rdy  
n a c ja m i  w y b o rc z e m i  d o  S e jm u  i S e n a t u .

O b ra d y  r o z p o c z ę ły  s ię  o d  r e f e r a tó w  
p o s ła  P o d o s k ie g o  (B B ) ,  z a w ie r a j ą c y c h  
s p r a w o z d a n ie  kom is j i  k o n s ty tu c y jn e j  o 
p ro je k c ie  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j  d o  o b u  
Izb  u s ta w o d a w c z y c h .

N a s t ę p n ie  p rz y s tą p io n o  d o  d y sk u s j i  
g e n e r a ln e j ,  po  z a k o ń c z e n iu  k tó re j  S e jm  
p rz y s tą p i  d o  d y sk u s j i  s z c z e g ó ło w e j .

O b ra d y  n a d  o r d y n a c ja m i  w y b o rc z e m i  
p o t rw a ją  z a p e w n e  d o  c z w a r tk u .  W d n iu  
ty m  n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  p le n u m  S e jm u  
w e jś ć  m a  u s ta w a  o w y b o rz e  P r e z y d e n ta

R z p li te j .
P r z y p u s z c z a ć  na leży ,  ż e  o ile  p o s ie  

d z e n ia  b ę d ą  c a ło d z i e n n e ,  to  w ty m  w y­
p a d k u  S e jm  z a k o ń c z y łb y  ro z p a t ry w a n ie  
w s z y s tk ic h  t r z e c h  u s ta w  d o  p ią tk u  b i e ­
ż ą c e g o  ty g o d n ia ,  w k tó ry m  to  d n iu  
w sz y s tk ie  u c h w a lo n e  p r o je k ty  o d e s ł a n e  
z o s ta ły b y  d o  S e n a tu .

W z w ią z k u  z te rn ,  że  k luby  o p o z y ­
cy jn e  p o d t r z y m u ją  z g ło s z o n e  a o d r z u c o ­
n e  p rz e z  k o m is ją  p o p ra w k i  n a  p le n u m ,  
d y sk u s ja  b ę d z i e  oży w io n ą  i d łu g a .

S z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z d z i s i e j ­
s z e g o  p o s ie d z e n ia  S e jm u  p o d a m y  w n u ­
m e r z e  ju t r z e js z y m .

Spisek na życie Stalina wykryto w Moskwie-
Dyktator sow iecki m ia ł być zg ładzony  przez  sw ą  straż

przyboczną.
M O SK W A . N ie d a w n o  a r e s z to w a n o  w 

M o sk w ie  z n a n e g o  c z e k i s t ę  P e t r u s a ,  j e d ­
n e g o  z n a jw y b i tn ie j s z y c h  d z ia ła c z y  k o ­
m u n is ty c z n y c h ,  k tó ry  o d g ry w a ł  w ie lką  
ro lę  w  C z e r e z w y c z a jc e ,  a  n a s tę p n ie  w 
G P U .  P r z e z  d łu g i  c z a s  P e t r u s  n a l e ż a ł  
d o  o s o b i s te j  s t r a ż y  S ta l i n a  P e t r u s  z o s ­
t a ł  a r e s z to w a n y  po  u ja w n ie n iu  sp is k u  n a  
życ ie  S ta l in a .  W s p i s k u  ty m  p o za  P e t r u  
s e m  m ie l i  b r a ć  u d z i a ł  inni j e s z c z e  c z ło n  
k o w ie  s t ra ż y  p rz y b o c z n e j  S ta l in a .

O g ó łe m  o s a d z o n o  w w ię z ie n iu  2 0  o- 
s ó b  z e  s t r a ż y  p r z y b o c z n e j  S ta l in a .  P r z e

ciw  k o m e n d a n to w i  s t raż y  w y to c z o n o  do  
c h o d z e n i e  p a r ty jn e  z a  d z i a ła ln o ś ć  an ty -  
re w o lu c y jn ą .  U d o w o d n io n o ,  że  u t r z y m y ­
w a ł  on  s to s u n k i  z e l e m e n t a m i  w ro g ie m i  
u s t ro jo w i  s o w ie c k ie m u  i p r z e d  n ie z b y t  
d a w n y m  c z a s e m  p rz y ją ł  d o  s t r a ż y  k i lk u  
c z ło n k ó w  z p r z e c iw n e g o  o b o zu .  N a  m ie j  
s e e  a r e s z to w a n e j  s t r a ż y  G P U .  s k o m p l e ­
to w a n o  n i e z w ło c z n ie  n o w ą  s t r a ż  z n a j ­
d z ie ln ie j s z y c h  p ra c o w n ik ó w .  J a k  w ia d o ­
m o, n a  K re m lu  z a m ie s z k u j ą  S ta l in ,  Mo- 
ło to w  i inn i  d y g n i ta rz e  b o lsz ew ic cy .

Manifestacje m onarchłstyczne 
w  Austrjf.

W IE D E Ń . Na w ia d o m o ś ć ,  że  w ła ­
d z e  m ie jsk ie  H a llu  w T y ro lu  p o s ta n o ­
w iły  z a p r o s ić  a r c y k s i ę c i a  O t to n a  i by łą  
c e s a r z o w ą  Z y tę  d o  H allu ,  m ie s z k a ń c y  
t e g o  m ia s t a  u r z ą d z i l i  m a n i f e s t a c j ę  n a  
c z e ś ć  a rc y k s .  O t t o n a  i b. c e s a r z o w e j  
Zyty. N a u l ic a c h  w iw a to w a n o  n a  c z e ś ć  
z a p r o s z o n y c h  g o ś c i  i ś p ie w a n o  d aw n y  
c e s a r s k i  h y m n  a u ś t r j a c k i .

D e p u ta c j a  m ia s t a  H allu  u d a ł a  s i ę  z 
z a p r o s z e n ie m  do  S t e e n c c k e r z e e l  w Bel- 
gji, g d z ie  o b e c n ie  p rz e b y w a ją  O t t o n  i 
Z y ta .

fConferencJa M ussolinlego 
z Edenem.

RZYM. —  W c z o r a j  p rz e d  p o łu d n ie m  
m in .  E d e n  p rz y ję ty  z o s t a ł  p r z e z  M u sso -  
lin iego .

E d e n  z ł o ż y ł  M u s s o l in ie m u  s z c z e g ó ­
ł o w e  s p r a w o z d a n ie  z p r z e b i e g u  r o k o ­
w ań  n ie m ie c k o - b r y ty j s k ic h  o ra z  p r z e d ­
s ta w i ł  jaką  w a r to ś ć  r z ą d  je g o  p rzy p isu je  
u k ła d o w i  f lo to w e m u

O f ic ja ln ie  t e m a t e m  r o z m ó w  m ię d z y  
M u ss o l in im  a E d e n e m  m a ją  b y ć  ty lk o  
d w a  pu n k ty ,  m ia n o w ic i e  u k ła d  m o r s k i  
i p s k i  lo tn ic z y .  M ów i s ię  j e d n a k  o tern ,

ż e  o b a j  m ę ż o w ie  s t a n u  p o ru s z ą  ró w n ież  
s z e r e g  in n y c h  k w es ty j ,  a  m .  in . i s p r a w ę  
a b i s y ń s k ą .  I n t e r e s u j ą c e m  je s t ,  ż e  w ś ró d  
św ity ,  to w a r z y s z ą c e j  E d e n o w i ,  z n a jd u je  
s i ę  s p e c ja ln y  r z e c z o z n a w c a  F o re ig u  O f ­
f ic e  d la  s p r a w  a b i sy ń sk ic h .

W c z o r a j  p o p o łu d n iu  i d z i ś  p r z e d  p o ­
ł u d n ie m  ro z m o w y  by ły  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u  k o n ty n u o w a n e .

„W ypadki w  Abisynji zakończą  
się  logicznie".

RZYM. —  D z ie n n ik a r z  f r a n c u s k i  P a ­
w e ł  H e r f o r t  u z y s k a ł  w y w ia d  z M u s s o ­
lin im .

G dy  d z i e n n i k a r z  p o r u s z y ł  s p r a w ę  
A b isy n j i ,  M u sso l in i  o d p a r ł  k ró tk o :

„ W y p a d k i  w A b isyn ji  z a k o ń c z ą  s ię  
lo g ic z n ie .  P o c z y n i l i ś m y  za b ie g i  w o js k o ­
w e  i b ę d z ie m y  je  cz y n ić  w d a l s z y m  c ią  
gu, m im o  to  w y ra z i l i śm y  n a s z ą  z g o d ę  
na  p o s t ę p o w a n ie  r o z je m c z e .

O d  r o k u  19 2 9  —  m ó w ił  w d a l s z y m  
c ią g u  M usso l in i  —  A b ls y n ja  r o z p o c z ę ł a  
r e o r g a n iz a c ję  s w e j  a rm ji ,  p o s łu g u ją c  s i ę  
p r z y te m  in s t r u k to r a m i  e u r o p e js k ie m i .  
Z a g r o ż e n ie  n a s z y c h  g r a n ic  w A fry c e  
w s c h o d n ie j  w z r a s t a  z d n ia  n a  d z ie ń .  U- 
d o w o d n i l i ś m y  ś w ia tu ,  ż e  j e s t e ś m y  n a ­
r o d e m  po k o jo w y m , z m ie r z a ją c y m  d o  k o ­
lo n iz a c j i .

Na czem polega  ok ład  m o rsk i  
a n g ie lsk o  niem iecki.

LO N D Y N . „D a ily  E x p r e s s ” d o n o s i ,  
ż e  r z e c z o z n a w c y  m o r s c y  N ie m ie c  i W. 
B r y ta n j i  w s p r a w a c h  t e c h n ic z n y c h  u s t a ­
lili n a s t ę p u j ą c e  p u n k ty :

1 ) to n a ż  p a n c e r n ik ó w  o g r a n ic z o n y  
m a  być  d o  m a k s im u m  25  tys. ton ,  k r ą ­
ż o w n ik ó w  d o  m a k s im u m  8  tys .  to n n ,
2 ) ł o d z i e  p o d w o d n e  b u d o w a n e  m a ją  b y ć  
w  r o z m i a r a c h  o d  6 0 0  d o  8 0 0  to n n ,
3) p e r s o n e l  n ie m ie c k ie j  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j  u s ta lo n y  z o s t a j e  n a  35  ty s .  lu d z i ,
4 )  n i e m ie c k i  p r o g ra m  b u d o w y  r o z ł o ż o ­
ny  z o s t a j e  n a  o k r e s  7 la t ,  5 )  N ie m c y  
g o to w e  s ą  d a ć  z o b o w ią z a n ie ,  że  ł o d z ie  
p o d w o d n e  n ie  b ę d ą  u ż y te  p r z e c iw k o  
s t a tk o m  h a n d lo w y m .

Sobow tór Hitlera pobity  
w Nizzy.

W IE D E Ń . Z a m ie s z k a ły  s t a l e  w N iz ­
zy o b y w a te l  t a m t e j s z y  n a z w i s k i e m  P i-  
to i s  n a p a d n ię ty  z o s t a ł  w  n ie d z ie lę  p r z e z  
g r u p ę  m ło d o c ia n y c h  a n ty fa s z y s tó w ,  k t ó ­
rzy  p o b il i  go  d o tk l iw ie .

P i to ia  j e s t  t a k  ł u d z ą c o  p o d o b n y  d o  
H i t l e r a ,  że  u w a ż a  s i ę  go  za  n a jw ie r ­
n i e j s z e g o  s o b o w tó r a  w ła d c y  N ie m ie c .  
N a p a s tn ic y  byli  ś w ię c ie  p r z e k o n a n i ,  że  
H i t le r  p rzy b y ł  n a g le  d o  N izzy .

P i to i s  p o s ta n o w i ł  o b e c n ie  z g o l ić  w ą .  
s ik i  h i t l e r o w s k ie  o r a z  z m ie n ić  f ry z u rę

Nowy rząd w  Jugosław ii.
B I A Ł O G R Ó D .  D o t y c h c z a s o w y  m i n i ­

s t e r  f i n a n s ó w  S t o j a d i n o w i c z  u tw o r z y ł  
n o w y  g a b i n e t .

N o w y  g a b i n e t  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a ­
s t ę p u j ą c o :  P r e z e s  r a d y  m i n i s t r ó w  i m i ­
n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h — S to ja d i n o -  
v icz ,  w o jn y  g e n .  Z iv k o w ic z ,  s p r a w  
w e w n .  —  d r .  K o ro s z e c ,  k o m u n i k a c j i  —  
S p a h o ,  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  —  P-opow icz,  
f i n a n s ó w — L e t i t z a ,  o p i e k i  s p o ł e c z n e j —  
P r z e k a ,  r o l n i c t w a — S ta n o w i c z ,  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i  — A u e r ,  h a n d l u  —  W r o b a n ic z ,  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  m ło d z ie ż y  —  
K o m n e n o w i c z .

N o w y  r z ą d  j e s t  r z ą d e m  k o a l ic j i .

Upały i burze  w  całej Polsce.
P rz e z  c a ł ą  P o l s k ę  p r z e c i ą g n ę ł y  o- 

n e g d a j  b u r z e ,  d a j ą c e  s ię  o d c z u w a ć  w 
K r a k o w ie ,  K ie lc a c h ,  Z a k o p a n e m ,  T a r ­
n o w ie ,  P i ń s k u ,  B r z e ś c iu  n .  B u g i e m ,  Ka 
l i s z u ,  L u c k u ,  C i e s z y n i e ,  P r z e m y ś l u ,  
P o d w ó r s k u  k o ło  K o w la .  P ło c k u ,  T ar-  

■ n o b r z e g u ,  T a r n o p o lu ,  K ry n ic y ,  I w o n i ­
cz u ,  M u r k c a c h  p o d  K a to w ic a m i ,  M or-  
s k i e m  O k u  i n a  H ali  G ą s i e n i c o w e j .

T e m p e r a t u r a  w  c a ły m  k r a ju  b y ła  
w c z o ra j  d o ś ć  w y s o k a  i o s i ą g n ę ł a  30  
s t o p n i  w  c i e n iu  w  G r u d z i ą d z u ,  w  B ia ­
ł y m s t o k u ,  w  L e ś n e j  k o ło  B a r a n o w i c z ,  
w  G r o d n i e  i w P o h u l a n c e .  W  W a r s z a ­
w ie  n o t o w a n o  2 9  s to p n i ,  w C z ę s t o c h o ­
w ie  28  s to p n i .

Targ o 600 m iljcnów  złotych 
rubli.

M O S K W A . O d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  t o ­
c z ą  s ię  t u  r o k o w a n i a  r u m u ń s k o - s o w i e o  
k ie  o  z w r o t  z ło t a ,  z d e p o n o w a n a e g o  
p r z e z  R u m u n j ę  w  R os ji  p o d c z a s  w o jn y  
ś w ia to w e j .

Z d a w a ł o b y  s ię ,  ż e  n a d s z e d ł  o k r e s  
p o m y ś l n y  d la  z a ł a tw ie n i a  te j  s p r a w y ,  
d la  R u m u n j i  s z c z e g ó ln i e  w a ż n y ,  b o  
c h o d z i  tu  o z ło to ,  w a r to ś c i  6 0 0  m i l i o ­
n ó w  ru b l i  p r z e d w o j e n n y c h .  T y m c z a s e m  
s t r o n a  s o w i e c k a  o ś w ia d c z y ła  o s t a t n i o ,  
że  o b e c n i e  n ie  j e s t  w  s t a n i e  s p e łn i ć  
ż ą d a n i a  s k a r b u  r u m u ń s k i e g o .

O s t a t e c z n i e  r o k o w a n i a  p r z e r w a n o  i 
m a ło  j e s t  n a d z ie i ,  a b y  r y c h ło  z o s ta ły  
w z n o w io n e .
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Wzrost importu z Japonji,
WARSZAWA. Im port  japońsk ich  to ­

w arów  do  Polski ro z sz e rz a  s ię  sta le . 
Daje  s ię  to  szczegó ln ie  o d c z u ć  w d z ie ­
d z in ie  artykułów  ap tek a rsk ich  i chem icz  
nych, k tó re  sp rz e d a je  s ię  po cen a c h  
dum pingow ych .  W b. m . w ciągn ię to  do 
r e je s t r u  hand low ego  S. O. w W arszaw ie  
2 firmy japońsk ie  z Tokio , k tó re  za ło ­
żyły w W arszaw ie  sp ec ja ln e  oddzia ły  
d la  sp rzedaży  sw ych  wyrobów.

Wyrazem gięboKiej czci i wdzięczności społeczeństwa 
dla Wodza Narodu będzie

Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego
w Częstochowie.

To wieKepomne dzieło nie może powstać bez Twego udziału. 
Złóż ofiarę na budowę pomniKa w K. K. 0. lub w innej instytucij.

Siła zbrojna na m n
rzu to najwidoczniejszyczynnik potęgi i SUJ' ‘ 
rennosei Państwa

Wycieczka porażona 
przez piorun.

Jedna osoba zabita, kilkanaście 
rannych.

ŁÓDŹ. W n ied z ie lę  p rze sz ła  n ad  
Ł o d z ią  i o k o l ieam i w ie lka  burza . W kil 
k u n a s tu  m ie jscach  s i lna  w ich u ra  p o ­
zryw ała  p ło ty , ra n ią c  p rz e c h o d n ió w .

N a M arys in ie  pod  Ł o d z ią  w y c ie c z ­
ka ,  s k ła d a ją c a  s ię  z oko ło  30 m łodych  
o só b ,  sch ro n i ła  się  p rzed  u le w ą  do  s z o ­
py  z n a rz ę d z iam i.  W s z o p ę  tę  po  chwi 
li u d e rzy ł  p io run ,  zab ija jąc  n a  m ie jsc u  
24 - le tn iego  M icha ła  Z duńczyka .

S ześć  o sób  o d w ie z io n o  do  szp i ta la .  
K ilk an aśc ie  lżej k o n tu z jo w a n y c h  o d e ­
s ła n o  d o  d o m ó w .

W les ie  przy to rz e  k o le jo w y m  z o ­
s ta ła  c iężko  ra ż o n a  p rzez  p io ru n  17-1. 
Z ofja  L a c h m a n n .

py na  kopalni nafty  „G id le” w B orys ła ­
wiu, pow odując  pożar, który zn iszczył 
zn a jd u jącą  s ię  w zbiorn iku  ro p ę  w iloś­
ci 15,000 kg. o raz  t ło czn ię  i pompy. — 
Szyb  zo s ta ł  ura tow any. W czas ie  r a tu n ­
ku pom ocnik  szybow y dozna ł  d o tk li­
wych o b rażeń .

Sensacyjny plan 
porwania boksera.

NEW  JERSEY . W pobliżu hali t r e ­
ningowej J o e  L ou is 'a ,  b o k se ra  m u rz y ń ­
skiego, policja wykryła kryjówkę b an d y  
„Karola  Ż y d a ” (C harley  the  Jew )  i a re ­
sz to w a ła  7 gangste rów .

B anda  ta  p lanow ała  porw anie  b o k ­
s e ra  p rzed  m e czem , lub  po m eczu , jaki 
m a odbyć s ię  z  b o k se rem  C arn e rą  w 
dn iu  d z is ie jszym .

zbliżył s ię  na  podw órze  d o m u  z a u w a ­
żył d w óch  osobn ików  w jasnych  ub ra-  
n iach .  W iedząe  zaś, że  rywal jego nosi 
ja sn e  u b ran ie  w ystrze l i ł  z rew olw eru , 
ran iąc  c iężko  25-le tn iego  M icha ła  B a ń ­
kow sk iego .

O kaza ło  się, że B ańkow ski na  tern 
podw órzu  poraź  pierwszy zn a laz ł  s ię  
przypadkow o.

Ciężko ranny  B ańkow ski zm ar ł  w 
d ro d ze  do szp ita la .

W kilku wierszach,
W m ie jsco w o śc i  Krępa p0(j Ma-

Piorun uderzył 
w kopalnię nafty.

N ad B orys ław iem  i okolicą  przesz ła  
s i lna  bu rza  z p io runam i.

P iorun  u d e rzy ł  m. in. w zb iorn ik  ro-

jj Kino „EDEN11 > M |1

Wysłani do Berezy Kartuzkiej.
BIAŁYSTOK, O negdaj wywiezieni zo 

sta li  do  m ie jsca  odosobn ien ia  w B ere-  
zie  K artuzkiej J a n  Roszkowski, Jan  P o ­
gorzelski,  W itold Ja s iń sk i  i M ieczysław 
Ja ro sz e w ic z  z pow iatów  wysoko-mazo- 
w iećkiego , augustow sk iego  i su w a lsk ie ­
go, k tórzy w o s ta tn ic h  tygodn iach  siali 
f e rm e n t  i zakłócali  spokój publiczny 
przez ro zs iew an ie  fa łszyw ych w iadom o­
ści, m ogących  wywołać n iepokój pub li­
czny.

Krwawe echa rewolucji
hiszpańskiej.

O V IE D O . S ą d  wojenny, ro zp a tru jąc  
sp raw ę  61 m ieszkańców  Turonu, o s k a r ­
żonych o pope łn ien ie  m o rd e rs tw  w c z a ­
sie  rew olucji  październ ikow ej,  4  skaza ł  
na k a rę  śm ierc i ,  36 na dożyw otn ie  w ię ­
zienie , 7 na 12 la t  w ięzienia , a 16 un ie  
winnił.

HP r e m jo w a n a  p a ra  g w ia zd  e k r a n u  ®5S
C O N S T A N C E  C U M M I N G S

| |  I FR A N K  LA W TO N w n a jn o w -

Hsz y m  fi lm ie :  św ie tn e j ,  s k r z ą c e j  s ię  
h u m o r e m  i d o w c ip e m  k o m e d j i  m uz

fi ORZEŁ

N
ii

w D e au v i l  
l e . P o k a z y  
n a j n o w-

G w ia z d a  f i lm » -  
wa na  u r lo p ie .  
S to n e c z n a  p laża

CZY j |

Pościg za zbrodniarzem.
WARSZAWA, Pościg  za  zb rodn ia ­

rzem , k tóry przed  kilku dn iam i p o s t rz e ­
lił w R adości po lic jan ta  i zas trze l i ł  
p rzechodn ia ,  w dalszym  ciągu trwa.

A resz tow an i d o tą d  osobnicy  nie  z o ­
sta li  zidentyfikowani.

P o l ic ja  w każdym  raz ie  zeb ra ła  już 
konkre tne  d a n e  o ściganym  zbrodnia-

Abisynja przeprasza.
RZYM. Abisyński m in is te r  sp raw  z a ­

g ran icznych  u da ł  s ię  do pose ls tw a  w ło ­
skiego i z łożył p rzep ro szen ie  sw ego 
rząd u  za incyden t ,  sprow okow any przez 
of icera  ab isyńsk iego , który ze rw a ł  c h o ­
rąg iew kę  z sa m o c h o d u  po se ls tw a  w ło ­
skiego. M in is te r  ośw iadczył, że w s p r a ­
wie tej zo s ta ło  p rzep row adzone  d o c h o ­
d zen ie  i że o f ice r  zna jdu je  s ię  w aresz  
c ie . P o s e ł  włoski przyją ł o św iadczen ie  
m in is tra  ab isyńskiego  do w iadom ości.

K ośc iuszko , o d b y ło  się uroczyste wvd 
b y c ie  z iem i z k o p ca  Kościuszki na koni. 
M a rsz a lk a  P iłsudsk iego  w Krakowie £  
z n a k  te j  u ro czy s te j  chwili na koD u 
Kościuszki p o s a d z o n o  m łody dab o,» 
sp o rz ą d z o n o  o d p o w ie d n i  akt.

—  S ta r a n i e m  genera lnego  konsula­
tu  Rzplitej w M onach jum  odbyła L  
u ro c z y s ta  a k a d e m ja  dla uczczenia Da 
m ię c i  M arsza łka  Piłsudskiego.

“ “ h i lka  dn i  sąd  apelacyjny w 
W a rsz a w ie  p rzys tąp i  do rozpoznania 
sp ra w y ^  s k a z a n e g o  na bezterminowe 
w ię z ie n ie  w łóczęgi jarmarcznego finto- 
n ie g o  W y g n a ń c a .

W y g n a n ie c  zam ordow ał na drodze 
p o d  S k ie rn ie w ic a m i  towarzyszkę swo­
jej w ę d ró w k i ,  m ło d ą  dziewczynę, Ste- 
fa n ję  K a le tó w n ę ,  jej dziecko-niemowie, 
n a s t ę p n ie  w S k iern iew icach  zabił 1]’ 
l e tn ie g o  b ra ta  K aietów ny. Sąd Okręgo 
wy sk aza ł  m o rd e rc ę  na  dożywotnie wię 
z jen ie .

— P a ro w ie c  japońsk i  „Chako-Meu- 
M a ru “ w io zący  robo tn ików  mandżur­
sk ich , z a to n ą ł  w czasie  burzy. Zatonę- 
ło p rzesz ło  40 robo tn ików .

Polubowne załatwienie sporu 
o Czahar.

rzu.

RESZKA? jj
II

sz y c h  m ó d .

N a d  p r o g r a m :  B etty zw a lc za  kry  
z y s  ( n a in o w s z a  g r o t e s k a  ry su n k o w a)  
a k tu a ln o śc i Foxa i  Dod. Pata- II

Morderstwo zalotnika.
RZESZÓ W . Z am ieszka ły  w Weryni, 

J a n  W ęgrzyn, la t  22, w tow arzystw ie  
t r z e c h  kolegów  u d a ł  s ię  dó jednej z 
dz iew czyn w zaloty.

M iał on zgóry uplanowany z am ia r  
spo tkać  s ię  tam  ze  sw ym  rywalem . Gdy

PEKIN, Incyden ty  w prow incji  C z a ­
h a r  zos ta ły  za ła tw ione  polubow nie  przez  
w ym ianę  not.

W ymiany d o k u m en tó w  dokonano  
wczoraj późnym  w ieczo rem  w P ek in ie .  
O b ecn ie  toczą  s ię  rokow ania  ce le m  u- 
s ta len ia  szczegó łów  porozum ienia .

PEKIN. O b ecn ie  zw ró co n a  zo s ta n ie  
b aczna  uw aga na  s tosunk i go sp o d arcze  
pom iędzy  Chinam i pó łnocnem i, M andżu  
ko i Japon ją .

W n aw iązan iu  tych  s to sunków  kolej 
po łudn iow o-m andżurska  m a dużą ro lę  
do odegran ia .

i  Kino „L U N A ” |
Dziś  i d n i  n a s t ę p n y c h  ®

j g  JOAN CRAWFORD
w roli  kobiety  dla której

j g  m ę ż c z y ź n i  byli I Ł  g k g | Ę ? f
r o z d z i a ł a m i  ży- fj A a  Irel I  S* i . .  
e ia  w f i lm i e  p t.  ■

|  MIŁOŚCI z udziałem:
F ra nchot 
Tone

Gene Raymond
Edward Arnold.

N a d  p ro g ram :  Dodatki dżwięko- 
a a  w e PAT. i  Tygod. Paramount u.

I k on cert ja zzo w y  Nr.3.

^  C e n y  m i e j s c  od 35 groszy- ^

Niedole pątnictwa.
Ze w szystk ich  s t ro n  Polski zjeżdża 

o b e c n ie  do  K rakow a, d la  uczczen ia  p a ­
m ięc i  M arsza łka  P i łsu d sk ie g o  kilka ty ­
s ięcy  p ie lg rzy m ó w  ty g o d n io w o .

Ruch te n  rozwija s ię  co raz  bardziej ,  
dzięki t e m u ,  że  L iga P o p ie ra n ia  T u ry ­
styki uzy sk a ła  dla u czes tn ik ó w  n ie ty lk o  
zn iżk i  ko le jow e , lecz ta k ż e  s ta ra  s ię  o 
z a p e w n i e n i e  im ta n ic h  sch ron isk , w y ­
ży w ien ia ,  p rzew o zu  na  S o w in ie c  itd.

J a k i e  z n a c z e n ie  i c h a r a k te r  m a ją  
p ie lg rzy m k i,  n a jlep ie j  u w y d a tn ia  fak t ,  
że  n ik o m u  an i  na  m y ś l  n ie  p rzy jdzie ,  
n a z w a ć  s a m o r z u tn e g o  i p rzez  to  w s p a ­
n ia łe g o  p ę d u  całe j  Polski dla z łożen ia  
h o łd u  sw e m u  b o h a te r s k ie m u  W odzowi.. .  
w yc ieczk ą  tu ry s ty czn ą !

P ie lg rz y m o w a n ie  do  m ie jsc  ś w ię ­
tych  je s t  o d w ie c z n ą  i g łę b o k o  o d c z u ­
w a n ą  p o trz e b ą  ludzkości.  Ruch  ten  
o g a rn ia  w szęd z ie  n a ś w ie c ie  o d z a m ie rz c h  
łej s ta ro ży tn o śc i  po dz ień  dz is ie jszy  
n i e p r a w d o p o d o b n ie  w ie lk ie  ilości ludzi. 
P rzew yższa  on  sw ą  pow szech n o śc ią ,  
s ta ło ś c ią  i m a so w o śc ią  „w ędrów ki lu ­
dów ".

J e s t  to  w ięc  n a js ta rszy ,  n a j s z la c h e t ­
niejszy, a z a ra z e m  n a jb a rd z ie j  d e m o ­
k ra ty c z n y  rodzaj tu rys tyk i .

W P o lsc e  p ą tn ik u je  rok  rocznie , do  
l icznych  m ie jsc  o d p u s to w y c h  przesz ło  
cz te ry  m il jony  ludzi.

W o b e c  o g ro m u  te g o  ruchu , cóż zna  
czą w szys tk ie ,  tak  z w a n e  „ ś w ię ta ” Z i­
m y, M orza, W arszaw y  lu b  in n e  H ucuł-  
szczyzny. N ie n a le ż y  p rz y te m  za p o m i 
n ac ,  ze w s p o m n ia n e  im p rezy  d o c h o d z ą  
d o  s k u tk u  je d y n ie  przy u ru c h o m ie n iu  
p o tę ż n e g o  i k o s z to w n e g o  a p a ra tu  p r o ­
p a g a n d o w e g o .  Nie bez  t ru d u  w erb u je  
się  na  n ie  za ledw ie  kilka iub w n a jlep  
szym  razie k i lk ad z ie s ią t  ty s ięcy  u c z e s t ­

n ików , p o m im o ,  że  o ta c z a  je p ieczo ło ­
w ita  o p ie k a  rządu ,  d o sk o n a ła  o b s łu g a  
b iu r  p o d ró ż y  i in te n s y w n a  p r o p a g a n d a  
p rz e ró ż n y ch  k o m ite tó w ,  zw iązków , t o ­
w arzy s tw  itd.

T y m c z a s e m  pą tn ic tw o , k tó re g o  n a ­
s i le n ie  je s t  k i lk an aśc ie  razy w iększe ,  
j e s t  je szcze  c iąg le  k o p c iu szk iem  i o d ­
byw a się  w w a ru n k a c h  u rą g a ją c y c h -  
w sze lk im  p o ję c io m  kultu ry .

W yzysk p ie lg rzym a, c z ę s te  o k ra d a  
n ie  g o  w d ro d z e  i w m ie js c a c h  o d p u ­
s tow ych ,  n ie d a ją c e  s ię  o p isać  tru d y  
p o d ró ż y  p iesze j ,  t rw a ją c e j  n ie raz  do  
t rzech  ty g o d n i ,  (p rzez  co  n ie p o trz e b n a  
s t r a ta  cz a su  i p rze rw a  w n o rm a ln e j  p ra  
cy), noc leg i  p o d  g o łe m  n ie b e m  z zi­
m ie ,  d eszczu ,  b łocie , lub  w b ru d n y c h ,  
p e łn y c h  w sze lk iego  ro b a c tw a  s trychach ,  
posiłk i w p rz y g o d n y c h  ja d ło d a jn iach ,  
pice  w ie lk ief  ilości w ody, ja k a  się  n a ­
d arzy , b rak  jak ie jk o lw iek  o p iek i  i p o ­
m o c y  lek a rsk ie j ,  b rak  kon tro li  i n a j ­
p ry m ity w n ie jsz y c h  u rz ą d z e ń  s a n i t a r ­
nych, ro zw lek an ie  zaraź liw ych  chorób , 
gdyż z każdą  k o m p a n ją  c ią g n ą  chorzy 
w nadzie i c u d o w n e g o  uzd ro w ien ia  —  
n ie  w y cze rp u ją ,  n ie s te ty ,  ob razu  niedoli  
p ie lg rzy m a .

C ała  b o w ie m  ta  czyśćcow a d ro g a  
w sze lak ie j  u d rę k i  n ie  da je  n a w e t  m o ż ­
ności o s ią g n ię c ia  z a m ie rz o n e g o  celu. 
N ie p ra w d o p o d o b n y  tłok  w m ie jscach  
św ię ty c h  un iem o ż liw ia  u jrzen ie  cudów-- 
n e g o  o b razu .  Z m ę c z e n ie  i w y c z e r p a ­
n ie  d ro g ą  nie pozw ala  z ro z u m ie ć  n a u k  
i k o rzy s tać  z p o c iech  re lig ijnych . Przy 
k o n fe s jo n a ła c h  cz e k a ć  trzeba  w o g o n k u  
o d  św itu  d o  w ieczora ,  naczczo , czę s to  
n ap ró ż n o .

W ty ch  w a ru n k a c h ,  czy to  nie n a j ­
w iększy  cud, że  ludz ie  ci rok ro czn ie  
p ie lg rzy m u ją ,  że  n ie  n a rzek a ją ,  nie p y ­
ta ją , n ie  d o c iek a ją ,  lecz m o d lą  się  ' i 
w ierzą.

Z d aw ać  by się m ogło , że  sk o ro  bez  
p o ró w n a n ia  m n ie jszy  i w p ew n e j  m ie ­
rze s z tu c z n y  ruch  tu ry s ty c z n y  z n a jd u je  
ty le  z ro z u m ie n ia  i p o p a rc ia  i op iek i ,  
to  t e m b a rd z ie j  p o w in n o  być  z o rg a n i ­
z o w a n e  p ie lg rzy m stw o , k tó re  o g a rn ia  
m a s y  i je s t  z jaw isk iem  s ta łe m .

T y m c z a se m  ta  w a ż n a  i p i lna  s p r a ­
w a leży o d ło g iem . 1 z n o w u  te g o r o c z ­
ny se z o n  p ą tn iczy  n ie  p rzy n ie s ie  nic, 
p recz  ro zg o ry czen ia  i s t r a t  dla sp o łe ­
c z e ń s tw a  ł d la  p a ń s tw a .

ft p rzec ież  p ie lg rzym ki,  p rzyczyn ia ją  
ce  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  d u c h o w e g o  i 
k u l tu ra ln e g o  na jsze rszych  m a s  ludu  po 
w inny o d b y w a ć  s ię  w w a ru n k ach . . .  
ludzkich!

J u ż  p rzesz ło  rok  t e m u  p. T a d e u sz  
Ł aza rsk i ,  p o d ó w c z a s  k ie row n ik  O rb isu  
w C z ęs to ch o w ie ,  po z a s ię g n ię c iu  opinji 
w ładz  d u c h o w n y c h ,  Z a rząd u  M ias ta  
C zęs to ch o w y  przedłożył M in is te rs tw u  
K om unikac ji  szczeg ó ło w y  p lan  ra c jo n a l  
ne j o rgan izac ji  pą tn ic tw a ,  o p ra c o w a n y  
n a  p o d s ta w ie  sw ych  o b se rw acy j  i s tu -  
d jów  w L o u rd e s ,  Lisieux, R zym ie , C z ę ­
s to c h o w ie  i in n y c h  o ś ro d k a c h  p ie lg rzym  
s tw a  w Polsce .

P ro g ra m  t e n  p rzew id y w a ł  u tw o rz e ­
n ie  Ligi pą tn icze j ,  z łożone j  z d e l e g a ­
tów  Rządu, E p isk o p a tu  i s a m o rz ą d ó w  
m ie jsc  o d p u s to w y c h .  Z a d a n ie m  jej je s t  
o to c z e n ie  p ie lg rzy m stw a  o p ie k ą  m o ra ln ą  
i m a te r ja ln ą  o raz  zo rg an izo w an ie  ta n ic h  
p rze jazd ó w  ko le ją ,  n a  p o d s ta w ie  g ro  
szow ych  ka r t  u cz e s tn ic tw a .  Z w p ły ­
w ów  za kwarty u c z e s tn ic tw a  tw orzy  s ię  
i o d n a w ia  co ro czn ie  fu n d u s z  p ą tn iczy ,  
k tó ry  s łuży  na  p o k ry c ie  k o sz tó w  b u d o ­
wy sch ro n isk ,  ja d ło d a jn i ,  u rz ą d z e ń  sa n i  
t a rn y c h  w m ie jsc a c h  o d p u s to w y c e  oraz  
o rgan izac ji  p rz e d s ta w ie ń  p a t r jo ty czn y ch ,  
o b c h o d ó w  n a ro d o w y c h ,  m is te r jó w  w y ­
s ta w  z d o b n ic tw a  kośc ie lnego ,  a r tys tycz  
nych  d e w o c jo n a l i j  itp .

W y k o n a n ie m  p rog ram u , ustaloneg 
p rzez  Ligę p ą tn iczą  zajm uje się jej °r' 
g a n  w ykonaw czy : Zarząd Ligi, PrzV' P° 
m o c y  w łasnych  oddziałów, względni 
w ładz  s a m o rz ą d o w y c h  w ośrodkach p3l 
niczych . . ,

O rg a n iz a c ja  taka  nietylko przynio •
by korzyści p i e l g r z y m o m , ^miejscom
p u s to w y m , lecz  także  państwu i 
jo m .  Dziś 90  proc. pątn ików WĘ A 
p ieszo ,  gdyż w o b ec  ogólnego zu 
nia , p rze jazd  ko le ją  jest  dla nic 
z iszcza ln em  m a rz e n ie m

Z o rg a n iz o w a n e  pą tn ic tw o  stani 
w ięc  d la  kolei now ym  źródłem 
dów , z k tó re g o  wpływy wyniosą 1
d z ie s ią t  m ii jo n ó w  złotych roCzn.'.eunVch 

O tóż  p o d a n y  powyżej, w 9 0 t
za ry sach ,  p lan  p. T. ła za rsk iego  jenl 
ka ł  się n ie ty lk o  z pe łnem  uz 
M in is te rs tw a  K om unikacji ,  sie #
zo s ta ł  rozsze rzony  i w p ro w ad zo n y ^  
życ ie  p o d  n a z w ą  Ligi Popieran 
rystyki. , nU or-

Lecz  ch o c iaż  podług tego P ^ a ,  
g a n iz o w a n e  są  prze jazdy  do , rZyrn- , 
L iga P o p ie ra n ia  Turystyki p Mę­
s t w e m  s ię  n ie  za ję ła  i nic w y 
ru n k u  n ie  robi. Pow inna  zas Jn0ści. 
to  u s k u te c z n ić ,  bez  żadnych  
przez  s tw o rz e n ie  w sw ym  0 -
c ja ln e g o  działu  pą tn iczego . zan e ^  

T ak ie  rozw iązan ie  będzie  ^  ży 
k o rz y s tn ie js z e , ,n iż  powoływani p0. 
c ia  Ligi pą tn icze j ,  gdyż c a 13 hu tu; 
p ie ra n ia  w szelkich  rodzajów iedneJ 
ry s ty c z n e g o  s k o n c e n tru je  si « 
c e n t ra ln e j ,  już is tn iejące] m y vStąp^

D o o rgan izac j i  pą tn ic tw a  P jUz
n a le ż y  bezw łoczn ie ,  gdyz> -rzyg0' 
s ię  rozpoczą ł a wszelkie P ra_ . plah°
to w a w c z e  i inw estyc je  wym g ^  ży­
w e g o  o p ra c o w a n ia  i czasu  
k o n an ie .
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Wielzńska.

Imieniny prezydenta 
Mackiewicza.

Wczoraj, w dniu imienin prezydenta 
miasta p. Jana Mackiewicza, pracownicy 
miejscy celem zamanifestowania uczuć 
sympatji i uznania dla solenizanta, ku 
czci jego urządzili obchód, który miał 
wiele bardzo sympatycznych i miłych w 
swej bezpośredniej szczerości i prosto­
cie epizodów.

0 godz. 10 ej rano w sali Ne 8 ze­
brali się wszyscy pracownicy z naczelni 
kami na czele. Wchodzącego na salę 
solenizanta orkiestra działkowców po 
witała dźwiękami marsza imieninowego, 
poczem imieniem wszystkich zebranych 
przemówił mgr. Soiński, dziękując p. 
prezydentowi za iście ojcowską, serdecz 
ną i troskliwą opiekę nad pracownikami 
i upewniając go, że może zawsze 
niezmiennie liczyć na jaknajlepsżą współ 
pracę z ich strony i ich szczere oddanie 
Jego osobie.

Kończąc swoją krótką, lecz nastrojo­
ną na bardzo serdeczny ton przemowę, 
mgr. Soiński wręczył solenizantowi ze­
brane przez pracowników miejskich po­
śród siebie 250 zł. prosząc p. prezyden­
ta o przeznaczenie tych pieniędzy na 
cel według własnego uznania.

W imieniu „Pochodni” w krótkich 
słowach przemówił dyr. Leszczyński i 
doręczył p. prezydentowi zebrane przez 
chór 25 zł,

Z kolei p. prezydentowi złożyły ser­
deczne życzenia dzieci z przedszkoli 
miejskich i ze szkół powszechnych, wrę 
czając przytem solenizantowi piękny bu 
kiet kwiatów i okazały kosz róż.

W imieniu właścicieli ogródków 
działkowych krótką przemowę wygłosił 
p Sulima Sulikowski, podnosząc ser­
deczny stosunek p. prezydenta do dział 
kowców.
, . Pr®zydeńt Mackiewicz odpowie- 
z al w bardzo serdecznym tonie, dzię- 
ując pracownikom miejskim za złożenie 
ti zyczeń. Złożone do swej dyspozycji 

leniądze p. prezydent przeznaczył dla

dzieciom ^ '0s*en‘a Pom<>cy biednym

zn«f)»m *at!yczna ur°czystość zakończona 
Z0S5“ a .śPiewem .„Pochodni” .
Żvli dnia p< prezydentowi zło-
* i- Pr* edstawiciele Federacji 
gowe T6m ^yłeckim na czele, Okrę  
dy? d. h  aFZystwo Przemysłowców z 
Strzelecki a?77®m C2ele’ Zw«Qzek 
■“ i .  i i ' 4*” lnn* o ,,a "1-

*  t a f aJ1> *  " T M r t M l io w t w K ł” .
ztiianv n . T * 1" * ”  nastSPi ły doniosłe 
w najwipPc ?rowniczych stanowiskach 
Ce W. naszem mieście fabry-
g0 r>aczeinn«°Wj anHa”’ Na mieisce M e *  
hamela " R e k to ra  fabryki p. Du-
firmy nera‘nymi pełnomocnikamirifmv mi.» y,I,! pełnomocni i 
dawno 7 p °wani 20stali: przybyły . . . .  
dotychcz»/anCjl P‘ Christian Doulers i 
Varras wy Prokurent p. Feliks

sitich worult" j;Naczeloy dyrektor miej- 
Uer W y j S T V  ^ ^ l i ^ o j i  inż.Kna- 
w°d°ciągoWrń ,Byd£ °szczy na zjazd
Cl0r>V nadni% 1 gazor nik6w'1 — 29 b m.d m.

Jhpwil? n„f ioer P®licjl w Częste-
'°i' w Czp.t ° wiatowej Komendy Ro- 

a  ydzle]ony C_hc" i? w tych dniach 
. Iuk' dofuok aspirant Daniel
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Ohydny wybryk, jakiego dopuścili się 
w dniu 18 maja br , a więc w chwili, 
gdy cała Polska stała w głębokim hoł­
dzie przed śmiertelnemi marami 
Marszałka Piłsudskiego, trzej oskarżeni 
we wczorajszym procesie, zostął zakwali 
fikowany, jako publiczne znieważenie u- 
rzędu Marszałka Polski i ministra spraw 
wojskowych.

Krytycznego dnia niejacy Stanisław 
Tarnowski, Jan Konopski, karany już 
dwoma miesiącami więzienia za kradzież 
i Kazimierz Stalka, przechodząc ulicą 
Chłopickiego, w niezwykle cyniczny spo 
sób wyrazili się o zwłokach zmarłego 
Wodza Narodu.

Słysząc te cyniczne wyzwiska i kon­
cepty na temat śmierci Marszałka, plu-

inowacje miejskie na rynkach.
Zarząd Miejski, w trosce o dobro han­
dlujących na rynkach Narutowicza i przy 
ulicy 8w. Barbary, postanowił zainsta­
lować na obu rynkach studzienki z wo­
dą kanalizacyjną.

W przyszłości przewidywane jest 
również urządzenie na rynkach obszer­
nych ubikacyj klozetowych.

Projekt dopuszczenia młodych 
praktykantów na kolejach. W ko­
łach kolejowych omawiają projekt do­
puszczenia większej ilości młodzieży 
do praktyki na kolejach państwowych.

Inicjatorzy wskazują, że stan rezerw' 
wykwalifikowanego personelu na kole­
jach ulega stopniowemu ale stałemu 
zmniejszaniu się. Dopływ nowych sił 
jest niewielki, jakkolwiek wiadomo, że 
wyszkolenie pracownika kolejowego 
nie jest łatwe i wymaga pewnego cza 
su na odbycie praktyki.

Z drugiej strony dopływ większej 
ilości praktykantów odciążyłby w dużej 
mierze obecny personal, a równocześ­
nie pomógłby do zmniejszenia bezro­
bocia wśród młodego pokolen ia .|

Przyjęcie na praktykę około 5.000 
młodych ludzi kosztowałoby ponad 5 
miljonów złotych rocznie.

Egzamin absolwentów Kursów 
gimnazjalnych T. N. S. W. Egzamin 
nadzwyczajny z 6-ciu klas gimnazjalnych 
przed Państwową Komisją Egzaminacyj­
ną w Częstochowie pod przewodnictwem 
dyrektora Zbierskiego, złożyli: Gąsiorkie 
wicz Stanisław, Hueiówna ianina, Ku­
bicki Stanisław, Jaworski Zygmunt, Kem 
pa Aleksander, Pawlikowski Stefan.

Dzień Konia. Dziś we wtorek 
dnia 25 b. m. o godz. 18 w sali Ne 8 
Magistratu odbędzie się zebranie Ko­
m itetu Obchodu „Dnia Konia".

Letnie obozy dla pań. W związ 
ku z rozpoczynającym się sezonem wy­
poczynkowym Tow. Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej wśród kobiet w Często­
chowie zatroszczyło się o zorganizowa­
nie obozów letnich dla pań. Panie pra« 
gnące wyjechać do obozu muszą zao­
patrzyć się w legitymacje członkowskie 
towarzystwa, które są niezbędne dla 
uzyskania 82 procentowej zniżki kole­
jowej Legitymacja winna być opatrzo­
na fotografją. Zapisy na obozy usku­
tecznia centrala w Warszawie: T-wo
Krzew. Kultury Fiz. Kobiet ul. Myśli­
wiecka 3 5. W Częstochowie informacje 
udzielane są pod adresem: ul. Dąbkow- 
skiego 21, p. Namiotkiewicz w godz. 
od 15— 16.

Ze Związku Rezerwistów. W  u- 
biegłą sobotę w lokalu Związku Rezer­
wistów odbyło się przejęcie agend od 
ustępującego Związku Powiatowego 
przez nowomianowąny zarząd komisa­
ryczny z p. sędzią Świtalskim na czele.

Po przejęciu agend p. sędzia Świ- 
talski zwrócił się do inż. R. Wróbla i 
sędziego Trzcińskiego z prośbą o dal 
szą jowocną pracę i dalsze pełnienie
swych czynności w zarządzie komisa­
rycznym.

Obóz przysposobienia gospo­
darczego w Częstochowie. Zgodnie 
z zaleceniami sfer rządowych, w mieś­
cie naszem w nadchodzący poniedziałek 
uruchomiony zostanie dwumiesięczny 
kurs przysposobienia gospodarczego dla 
studentów wyższych uczelni technicz­
nych i absolwentów średnićh szkół tech 
nicznych.

W kursie weźmie udział około 80' 
młodych ludzi, którzy zostaną skosza­
rowani, zakwaterowani i otrzymywać

tonowy 27 p. p. Stanisław Mielczarek 
Tarnowskiego zatrzymał i oddał w ręce 
wywiadowcy wydziału śledczego Pytla- 
rza, pozostali zaś dwaj zdołali zbiec i 
zostali ujęci dópiero następnego dnia.

Przykrą tę sprawę rozpatrywał sę­
dzia grodzki Chawłowski, protokół posie 
dzenia prowadził urzędnik sądowy Ta­
tara.

Nadaremnie oskarżeni usiłowali wy­
kręcić się sianem, gdyż kategoryczne 
zeznanie wiarygodnych świadków przy­
gwoździły ich ostatecznie i nieodwołal­
nie.

To też sąd skazał ich wszystkich na 
karę po 6 miesięcy bezwzględnego a- 
resztu.

Święto morza — to 
święte prawo i sita.

będą wikt w lokalu szkoły powszech­
nej Nr. 7 przy ul, Narutowicza.

Wszyscy studenci i absolwenci będą 
odbywać praktykę w większych zakła 
dach przemysłowych i nieżależnie od 
tego przejdą kurs wychowania fizycz­
nego i społecznego.

Nie zdzierać z bezrobotnych.
Ministerstwo Spraw Wewnnętrznych 
zajęło się sprawą niesłusznie pobiera­
nych opłat od bezrobotnych przy za­
łatwianiu formalności związanych z o- 
trzymywaniem świadczeń na wypadek 
braku pracy.

Zdarzyły się wypadki, że urzędy 
gminne żądały od bezrobotnych pra­
cowników umysłowych opłat stemplo­
wych j komunalnych, wynoszących po 
3 zł. i więcej, za wydanie zaświadcze­
nia o stanie rodzinny/n, koniecznego 
przy otrzymywaniu zasiłków i pomocy 
w naturze.

M. S. Wewnętrznych wydało okólnik 
do władz administracyjnych i urzędów 
gminnych w którym podkreśla, że po­
bieranie jakichkolwiek opłat przy zała­
twianiu formalności umożliwiających o- 
trzymywanie przez bezrobotnych za­
siłków jest niedopuszczalne.

Opłat takich nie należy pobierać 
nawet w tych wypadkach, gdy bezro­
botny posiada nieruchomość.

Ważne orzeczenie NTA. w spra­
wie podatku od uposażeń. N aj­
wyższy Trybunał Administracyjny orzekł, 
iż uiszczone przez pracodawcę świad­
czenia socjalne, do ponoszenia których 
są w mysi ustaw obowiązani sami pra­
cownicy, należy uważać za podwyżkę 
wynagrodzenia, względnie za wynagro­
dzenie dodatkowe i że wobec tego kwo­
ty te podlegają wymiarowi podatku od 
uposażeń służbowych.

Ciągnienie dolarówki. w dniu i 
lipca odbędzie się w małej sali konfa 
rencyjnej Ministerstwa Skarbu ciągnie­
nie Fremjcwej Pożyczki Dolarowej.

Wylosowana będzie m. im. prernja 
w wysokości 12,000 dolarów.

Przemysł lu d o w y  wolny od wy­
kupywania kart rzemieślniczych.
Ostatnie rozporządzenie ministra prze­
mysłu i handlu o ulgach dla przemy­
słu ludowego zwalnia ludność wiejską 
zajmującą się wyrobem przedmiotów 
zdobniczych i użytkowych od wszel­
kich formalności, jakim  podlegają rze­
mieślnicy w myśl przepisów przemy­
słowych.

W myśl powyższego, osoby wykony 
wujące przemysł ludowy nie podlega­
ją obowiązkowi wykupywania kart rze­
mieślniczych, ani też obowiązkowi reje 
stracji.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś, we wtorek Teatr Miejski gra 

w dalszym ciągu świetną komedję An­
toniego Cwojdzińskiego „Teorja Ein­
steina” w reżyserji i inscenizacji dyr. 
Iwo Galla. Udział biorą: Gallowa, Tar­
nowska, Stępniówna, Malinowski, Brodzi- 
kowski L Buczyński.

Początek o godz. 20 tej.
Są to ostatnie przedstawienia tej zna­

komitej komedji, która w dniu 29 b m. 
schodzi z afisza ustępując miejsca prze­
pięknej i słonecznej sztuce Marcelego 
Pagnoia „Marjusz”.

Sztuka ta ukaże się w reżyserji dyr. 
Iwo Galla i w obsadzie: Buczyński, Gó­
rowski, Malinowski, Dębicz, Martyka, 
Brodzikowski, Rada, Tarnowska, Kop- 
czewski, Łopuszańska i Liedtke.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży 
oraz w kasie teatru od godz, 19-tej.

Aresztowanie sprawcy 
skrytobójczego zamachu.

Jak już donosiliśmy wczoraj, docho 
dzenie w sprawie zagadkowego zama­
chu rewolwerowego, dokonanego w u- 
biegłą sobotę na Ostatnim Groszu na 
robotnika Konstantego Sulińskiego, uwień­
czone zostało pomyślnym jwynikiem.

Policja ujawniła już obu sprawców 
zamachu, z których jednemu udało się 
zbiec. Istnieje jednak wszelkie prawdo­
podobieństwo, że w najbliższych dniach 
zostanie on ujęty.

Drugi zaś sprawca został aresztowa­
ny i osadzony w areszcie śledczym na 
Zawodziu. Jest to 31 letni Józef ŹiółŁow 
ski, który niejednokrotnie był już zamie 
szany w różne sprawy komunistyczne. 
W niedalekiej przyszłości miał on sta­
nąć przed sądem, lecz pozostawał na 
wolnej stopie.

Jak się okazuje, zamach miał tło 
wybitnie polityczne i był wykonaniem 
wyroku partyjnego na Sulińskiego, który 
w najbliższych dniach miał w procesie 
komunistycznym wystąpić w charakte­
rze głównego świadka oskarżenia.

Nowa ofiara kipieli.
Mamy do zanotowania drugą w tym 

tygodniu ofiarę kąpieli. Tym razem o- 
krutna śmierć dosięgła 15 letniego ucz 
nia Faracika, syna naczelnika urzędu 
pocztowego Nr. 5 na Częstochówce.

Nieszczęśliwy chłopiec w tych 
dniach ukończył szkołę powszechną i 
z początkiem nowego roku szkolnego 
miał wstąpić do gimnazjum. Utonął on, 
kąpiąc się w gliniankach w Kawodrzy 
Dolnej koło cegielni p. Książka. Szu­
kając podczas największego nasilenia 
upału, o godz. 3.30 po poł. ochłody w 
kąpieli, natrafił na zdradliwą głębię i 
znalazł tragiczną śmierć.

Niepoprawny złodziejaszek. W
dniu 15 lutego 1935 r. 17-letni Józef 
Skalik, karany już za kradzieże i ska­
zany na umieszczenie w zakładzie po­
prawczym, skradł na Nowym Rynku 
12 par pończoch na szkodę Wolfa Feld 
mana. W dniu wczorajszym sąd skazał 
Skaiika na 3 miesiące aresztu.

NADESŁANE.
Oświadczenie.

W związku z oszczerstwami, jakie 
pod moim adresem ukazały się w o- 
statnim numerze „Gazety Narodowej” 
—  oświadczam, że przeciwko redakcji 
„Gazety Narodowej” występuję na dro- 
gę sądową.

Tomasz Gładysz
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II ALEJA 43.

W YDAJE CODZIENNIE:
Śniadania:

Kawa 20 gr.
Herbata 20 gr.
Buljon 20 gr.
*/, czarnej 30 gr.

Obiady z 3-ch dań S0 gr. 
Kolacje 50 gr.

Zakąski zimne 20 gr. 
Kuchnia smaczna. O bsługa uprzejm a.

GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy.

LODOWNIE POKOJOWE
wykwintne z izolacją korkową 

oraz D RZEW O  B U D O W LA N E, 
STOLARSKIE i H E B LO W A N E

poleca po b. niskich cenach 
Przemysł Drzewny „ A R B  O R “ 

wl. B-cia F A K T O R  
ul. Narutowicza 83, tel. 24-14.

Dogodne w arunki płatności.
Przy tartaku  w szelka maszynowa obróbka drzew a,



Sir. 4. ,S fc O W O"
Wycieczka do Gdyni na „Święto 

Morza". Liga M orska i K olon ja lna  u- 
rządza w y c ie c z k ą  d o  G dyni na „ Ś w ię ­
to  Morza".

U c z e s tn ic y  korzysta ją  z 70  proc.  
zniżki k o le jo w e j  przy p rze jeźd z ie  ze  
w s z y s tk ic h  m ie j s c o w o ś c i  w P o ls c e  do  
G d yni i sp o w r o te m  w cz a s ie  od  27  
c z e r w c a  d o  2 lipca 1935 r. S z c z e g ó ł o ­
w y c h  in form acji  u d z ie la  i karty u c z e ­
s tn ic tw a  w y d a je  B iu ro  P o d r ó ży  „O r­
b is " .

Pogłoski o wypuszczeniu bonów 
miejskich. W edług d on ies ien ia  jednej  
z agen cyj  prasowych koła sa m orząd u  
terytorja lnego  dyskutują projekt wypusz  
e z e n ia  bonów  m iejsk ich  t, j krótkoter­
m in o w y c h  w eksli  m iejsk ich . Z daniem  
p rojek tod aw ców  deflacyjna polityka rządu  
oraz zm n ie jsz en ie  udzia łu  gmin w n ie ­
których p odatkach  p aństw ow ych ,  z a c h ­
w ia ły  w p ew n ym  stop n iu  f inansow ą rów  
n o w a g ę  m iast .

T y m c z a se m  w m ia s ta c h  istn ieją  m o ­
ż l iw o śc i  k red y to w e ,  które d o ty c h c za s  
nie  z s ta ły  w n a le ż y ty  sp o só b  w yzysk a­
ne. ©Projektowań s bony b y ły b y !  wła  
śn ie  środkiem  zr ea l izow an ia  tych m ożli­
w o śc i .  B on am i p ła c i ły b y  m iasta  d o s ta w ­
com  i p rzed s ięb iorcom  za wykonane ro­
boty.

Województwa otrzymają herby.
M in is te r s tw o  Spraw  W ewn. w zw iązku  
z w yd an em  za r zą d ze n iem  o odznakach  
dla n o w o p o w sta ły c h  instytucyj g m in ­
nych  —  z a p o w ie d z ia ło ,  iż w p rzy sz ło śc i  
w sz y s tk ie  w o je w ó d z tw a  w P o ls c e  o tr z y ­
maj > w ła sn e  herby. Herby te  b ęd ą  u sta  
lone po d okonaniu  o s t a te c z n e g o  podzia  
łu  ad m in is tra cy jn eg o  państwa.

Kto wygrał na ioterji ?
;Wczoraj w osta tn im  dniu ciągnienia  

1 ej klasy 33  Loterji Państw ow ej g łów-  
ne wygrane padły na następujące numery:

I.
Zł. 1 00 ,000  na nr. 27573 .
Z ł 5 ,000  na n-ry: 6 8365 .
Zł. 2 ,000  na n-ry: 29441 30167.
Zł. 1 ,000  na nry: 2 8 0 2 5  121148  

167495.
Z ł 5 0 0  na n ry: 77161 941 2 9  126277.
Zł. 400  na n-ry: 5 2 3 7 5  5 7 0 7 9  97880  

108193  1 3 0 7 5 8  132843  147976  149672 .
Zł. 200  na n-ry: 538 0 3  5 6 5 1 4  103494  

1 2 6976  1 3 9753  140762  1 4 1 5 6 9  142772  
1 4 4 9 0 6  1463 5 0  1588 3 9  167593.

Z i. 150  na n-ry: 47 2 8  18090 23331  
2 4 3 3 0  285 1 5  3 5 0 9 5  4 0 3 4 0  4 3 3 6 9  446 6 6  
5 9 1 9 0  659 4 7  67101 75375  78647  82918  
84728  89136  90828  9 2 095  9 2 2 8 6  9 7 496  
1 1 2665  1 1 7998  118303  126415  130147  
1 3 4 1 3 6  1 5 0 0 9 4  150398 152704  154739  
158421 159819  1614957  167920  168107  
1 7 3 3 9 3  177221 1 7 8 5 9 4  181299.

II.
Zł. 5 0 .0 0 0  na n-ry: 67790 .
Zł. 5 .0 0 0  na n-ry: 110700  132685.
Zł. 2 ,000  na nr. 99308 .
Zł. 1 .000  na n-ry: 763 0 2  101667  

183540.
Zł. 500  nu n-ry: 225 7 4  8 7 050  120806  

125251 131435  160112 166903 174875.
Zł. 400  na n ry: 3 2 8 2  6 6 0 3 8  67935  

60301 73167  8 0 8 6 6  8 2 0 7 0  107365  1 2 6713  
1420 8 3  1 5 0 8 6 0  156216  157567  180534 .

Zł. 200  na n ry: 2 0 0 9  7612  356 4 5  
71190  7 1 8 9 9  820 8 9  8 3 7 0 2  9 2 015  102469  
103255  108392  145962  165327  181000.

Zł. 150 na nry: 5 8 8 8  5901 7568
87 2 6  20292  29467  33281 3 8 2 0 2  400 0 6  
4 6 8 6 5  4 8 4 3 6  4 9 2 4 9  5 0 3 4 3  5 0 5 6 2  51621  
548 7 2  5 9 2 6 3  6 5 717  6 9 0 1 0  70434  71731  
733 8 0  761 8 6  78627  789 7 0  812 1 3  81989  
841 4 8  8 6 7 7 6  87877  9 0 7 9 5  95401 97748  
10 3415  1 0 9 7 4 6  112517  1133 0 9  118409  
1 2 0 3 8 5  125745  1 2 6 3 2 4  136461 137128  
1 3 8678  141502  151493 1541,53 1 5 8000  
1 6 2 7 3 5  164874  168481 173832  177780  
183771.

Ostateczne przygotowania
do obchodu „Święta Morza"
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O negdaj w o b e c n o śc i  pana starosty  
R ogow skiego  od b y ło  s i ę  p o s ied ze n ie  Pre  
zydjum  K om itetu  „ Ś w ięta  Morza" na 
którem  p rzew odn iczący  sekcyj z łoży li  
s z c z e g ó ło w e  spraw ozdania  z d o ty c h c z a ­
sow ej d z ia ła ln ośc i .

S ek cja  im prez przygotowuje s z e r e g  
m iłych  n iesp odz ian ek ,  z których najwię  
kszą atrakcją będą n iew ątp liw ie  trądy 
cyjne wianki w dniu 28  bm. S ek cja  za  
kupiła kom p lety  n iezm iern ie  e fek tów  
nych  i n iew id zian ych  d o ty c h c za s  w na  
s z e m  m ie ś c ie  ogni sz tu czn ych ,  które  
p o d c za s  u roczystośc i  w ianków  na przy­
stani LMK. będą zapalone. W dniu 29  
bm. o d b ę d z ie  s ię  zab aw a w parku 3 go  
Maja, p o łączona  z loterją fantową. Zaba  
wa ob fitow ać  b ę d z ie  w m n ó stw o  n iesp o  
dzian ek  i p rzem iłych  m om en tów . P c p o  
łudniu  od będą  s ię  regaty na przystani  
wioślarskiej.

Sekcja  art. dekoracyjna z p. inż. Wię  
czorkow ą na c z e l e  opracow ała plan d e ­

koracji najw ażniejszych  punktów m iasta .  
Na placu min. P ierack iego  zb u d ow an a  
b ę d z ie  olbrzym ia trybuna, tonąca  w bar 
wach  n arodow ych  m orsk ich  i w z ie len i .  
C zo ło  trybuny z d o b ić  b ę d z ie  e fek tow n y  
napis „Budujmy okręty na w łasnej s to ­
c z n i” . Z tak pięknie udekorow anej try­
buny od b ierać  będą p rzed s taw ic ie le  
wład z def i ladę.  N a stęp n ie  w jednym  z 
g łów n ych  punktów m iasta  s tan ie  n iezw y  
kie efektow n a brama propagandowa, o z ­
dobiona em b lem a ta m i m orsk iem i z o l ­
brzym im  okrętem  na c z e le .

B ram ę powyższą zaprojektował i o so  
k iśc ie  kieruje pracami tec h n icz n e m i p. 
prof. M. Barylski

P o za tem  przygotowuje s i ę  dekoracja  
bram, balkonów, okien  itp.

Program  ob ch odu  „Św ięta  M orza” 
z o s ta ł  na p os ied zen iu  c a łk o w ic ie  już u- 
w zględn ion y  i w najb liższych  dniach zo  
stan ie  podany do w iad om ośc i publicznej.

Im krwawe zajście na Ostatnim Groszu.
Dwaj bracia-aw anturnicy poranili ciężko s iek ie rą  robotnika.
D zie ln ica  O statni G rosz sta ła  s ię  

wczoraj zn ów  widownią  krw aw ego  za j ­
ścia .

D o  s to jącego  przed d o m e m  his 284  
przy ul Narutow icza ,  w którym zam iesz  
kuje, robotnika A ntoniego  Rysińskiego  
p odesz li  dwaj bracia Laon i W ładysław  
Ujma (ul. Perlą 20)  i w szc zę l i  z nim  
sp rzeczk ę ,  pałali doń b ow iem  n ien aw iś  
cią na tle o so b is ty ch  n ieporozum ień .  

Sprzeczk a  przyjęła b. gw ałtow n y cha  
rakter i rychło  przerodziła  s ię  w bójkę.  
W ręku jed n ego  z braci U jm ów  z a b ły s ­
ła  s iek iera ,  d rugiego  —  drąg żelazny.  
U jm ow ie  zaatakowali g w a łtow n ie  Rysiń­
sk ie g o ,  który n ie  był uzbrojony, lecz  
m im o to staw ia ł  napastn ikom  silny opór. 
P rzew aga  była jednak po stron ie  Uj­
m ów , którzy p oczę li  zad aw ać Rysińskie-  
mu ciosy  w g ło w ę  i plecy. Ranny c i ę ż ­
ko Rysiński, z k tórej  o l icznych  ran o b ­
f ic ie  p łynęła  krew, zwal ł s ię  wkońcu  
na z iem ię ,  co  jednak nie p ow strzym ało  
opryszków  od z n ę ta n ia  s ię  nad nim.  
Dopiero  gdy na m ie jsc u  krwawej roz­
prawy p o czą ł  s ię  zb ierać t łum , U jm ow ie  
opuścili  p obojow isko . N ie  zb iegli  jednak,  
le cz  udali s i ę  do poblisk iego  III komi-  
sarjatu P. P , gd z ie  zam eldow ali ,  ż e  z o ­
stali...  n apadnięci i pobici przez R ysiń ­
sk iego . Na p o tw ie rd ze n ie  sw ych  s łów  
jed en  z braci w sk a z a ł  na zadrapania,  
w id o czn e  na jego  twarzy.

Kierownik komisarjatu , k om isarz To-  
roński p ow zią ł jednek pew ne p odejrze­
nia i opryszków p o le c i ł  zatrzym ać do  
cz a su  wyjaśnienia  sprawy, c o  też  wkrót  
c e  nastąpiło .

Bo oto  p rzech odn ie  zaalarm ow ali  ko 
misarjat, ż e  jakiś cz ło w ie k ,  którym był  
w łaśn ie  Rysiński, leży  c ięż k o  ranny na 
ul. N arutow icza . Rannego p rzew ioz ła  po 
licja n ie z w ło c z n ie  do szpitala  Panny  
Marji, gd z ie  dyżurny lekarz dr. Szperling  
s tw ier d z i ł  u n iego  cztery  s trasz liw e  ra­
ny, zadane s iek ierą  w g ło w ę ,  nie l icząc  
szeregu  innych, lżejszych .  S tan  Rysiń­
sk iego  jest  b. poważny.

Sprawców  zb rod n iczego  czynu  braci 
Ujm ów policja przekazała  sę d z ie m u  ś led  
czem u .

Jak s ię  okazuje, za jśc ie  p o w y ż sze  po 
przedziła  wielka awantura, jaka wynikłą  
m iędzy  W ład ysław em  Ujmą i Rysińskim  
przy ul. Perła, g d z ie  Rysiński p ow yb i­
jał szyby w oknie z a m ie szk a łe g o  tam  
Ujmy, który twierdzi, że  w c z a s ie  bójk% 
wynikłej m ięd zy  nim a Rysińskim  na ul. 
Perlą ,  w ypadło  mu z k*eszeni 30  zł.  i 
p ien iąd ze  te  Rysiński p rzyw łaszczy ł  s o ­
bie. To m ia ło  być p ow od em  do re w a n ­
żu. gdy w dwia godziny  później  bracia  
Ujma spotkali R ys iń sk iego  przed  jego  
d om em .

Z i Cr iU Rł S  J e g ' t y m a c j a  U b e z p i e c z a l n i  S p o  
ł e c z n e j  Nr.  1301052 n a  n a z w i s k o  

S t a n i s ł a w  E i s n er.

70 l ih in nn  Z g u b i o D ° l e g i t y m a c j ę  s z k o l n ą  
L gU U .U I l U  w y s t a w i o n ą  g p r z e z  Gi mn .  P a ń ­
s t w o w e  im H  S i e n k i e w i c z a  w  C z ę s t o c h o ­
w i e  n a  i mi ę  G r y n b a u m a  J u l i a n a  n a  rok 
s z k o l n y  1934-35.

Obniżenie opłat za sebienle 
gruntów. M inisterstw o ro ln ic tw a  zw ra­
ca u w agę  na ob n iżen ie  op łat  za sc a le n ie  
gruntów i z n o s z e n ie  s łu ż e b n o śc i ,  który 
m ożn a  o b e c n ie  ro z ło ż y ć  na 5  rat rocz­
nych, a n ie  na 3, jak d o tych czas

W m yśl n o w e g o  rozporząd zen ia ,  opla  
ty za s c a len ie  z p om iarem  s te g o  stanu  
posiadania ,  u sta lon e  zo s ta ły  za leżn ie  od  
dzie ln icy  (5 stref)  od 18 zł. (na §Wileń-  
sz c z y ź n ie )  d o  4 0  zł. (W ielfeopolsce) ,  a 
bez  te g o  pomiaru od 13 zł.  do 25  zł.  
w stosu n k u  do jed n ego  hektara gruntu.

P o d o b n ie  obnażone zos ta ły  opłaty  za 
zn ie s ie n ie  s łu żeb n ośc i ,  p rzyczem  g o s p o ­
darstw a poniżej  15 ha zu p e łn ie  są od  
nich  zw oln ion e .

D alszą  ważną zm ianą, którą w prow a­
dza n o w e  rozporząd zen ie  je s t  to, że  
p ła tn ośc i  ro z ło ż o n e  na raty nie będą  
p od legać  op rocentow aniu , p o d c za s  gdy  
uprzednio  pobierano od  n ich  4  proc.

W p ew n ych  wypadkach, jak w razie  
wykazania n ie z a m o ż n o śc i  płatnika, gdy  
sum a n a le ż n o śc i  n ie  przekracza 10 zł.  
itp., m ogą być u d z ie lo n e  zw oln ien ia  od  
opłat.  Podania  o zw o ln ien ia  winny być  
kierow an e  do w ła śc iw e g o  starosty .

Choroby zakaźne i zgony. Miej­
ski W ydział Zdrowia za n o to w a ł w ub. 
tygodniu 11 w ypadków  z a s ła b n ię ć  na 
choroby zak aźne, w tern: na p ło n ic ę — 1, 
od rę  —  3, różę —  1, grź lieę  —  2, ja- 
glicę^—  3, o b serw a cję  b ło n icę  —  1.

W ty m ż e  ok res ie  zm arło  w n a sz e m  
m ie ś c ie  13 ch rześc ijan  oraz 2 ży ­
dówki.

Dolarowe pożyczki asekuracyjne 
mają być zwrócone p-g kursu 5.40 
za dolara. M initerstwo S p raw ied liw oś  
ci o g ło s i ło  za sa d n icz e  w yjaśnienie ,  d o ­
ty c z ą c e  s to sow an ia  przepisów  rozp o­
rządzen ia  P rezyd en ta  R. p ,  z dnia  12

cz e r w c a  1934  roku o  w ier zy te ln o śc ia c h  
w w alutach  zagranicznych, które m a nie  
zw ykle  d o n io s łe  z n a cz en ie  dla liczn ych  
rzesz  d łużników .

M inister sp raw ied liw ośc i  w ystąp ił  do  
S ąd u  N ajw yższego  o u sta len ie ,  w jakim  
zak resie  rozporząd zen ie  to  ma z a s to s o ­
w anie  w  stosunku  d e  zob ow iązań ,  w y­
n ik łych  na podstaw ie  u m ów  u b e z p ie ­
cz e n io w y c h .

Izba cywilna Sądu  N ajw yższego  w  
pełnym  sk ła d z ie  orzekła , że rozporzą­
d zen ie  o w ierzy te ln ośc iach  w w alutach  
zagranicznych  ob ejm u je  rów n ież  z o b o ­
wiązania u b e zp iec ze n io w e ,  w ynikające z 
pobrania za l iczek  i p ożyczek ,  u d z ie lo ­
nych  pod zas taw  polis.

Jak w ia d o m o ,  jes t  to  jedna z naj­
bardziej ro z p ow szech n ion ych  form kre­
dytu w n a szy c h  s to su n k a ch  u b e z p ie c z e ­
n iow ych .

W o b ec  wydania przez S ąd  Najw yż­
szy  t e g o  o r z e c z e n ia  pożyczki dolarow e,  
zac iągn ięte  pod za s ta w  polis, u legają  
przerachow aniu  w ed łu g  kursu 5 .4 0  z ł .  
za dolara, z a ś  w innych  w alutach  w e d ­
ług p rze c ię tn e g o  kursu g ie łdy  w arszaw  
sk iej za m ies iąc  k w iec ień  i maj 19 3 4  r.

Ulgi kolejowe na zlot do Spały. 
H arcerzom  p o lsk im  i z a g r a n ic z n y m ,  
u d a ją cy m  s ię  na zlot do S p a ły  p r z y ­
zn a w a n a  b ęd z ie  u lga  k o le jo w a ,  k tóra  
s to s o w a n a  b ę d z ie  na p o d s ta w ie  kart u- 
c z e s tn ic t w a  dla grup z ło ż o n y c h  z p r z y ­
n a jm niej  5 -ciu  o s ó b .  Zniżka w y n o s ić  
b ę d z ie  75  proc. o b e c n ie  o b o w ią z u ją c e j  
taryfy, p rzyczem  podróż d o  S p a ły  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  za c e n ę  b i le tu  w y n o ­
szącą  25 proc. n orm aln e j  o p ła ty  w  o- 
b ie  stron y , podróż p o w r o tn a  za ś  b e z ­
p ła tn ie .

O p ła ta  za przejazd harcerzy  polsk ich  
d o  S p a ły  n ie  m o ż e  przekraczać  10  zl.

Gkowy,
 szczoua
L A B . f a r m a c e u t y c z n e . P O l l a b o r - wT J J J J

(p o w ró t  b ezp ła tn y ; .  G ośc iom , Dra„ 
c y m  z w ie d z ić  ju b ile u sz o w y  zlot w !  ą' 
le , p r z y z n a w a n e  b ę d ą  zniżki w 1*  
stron y  na za s a d z ie  karty uczestnik, 
w y s ta w io n e j  przez centralne w &  
h arcersk ie .  dze

Z n iżka  s t o s o w a n a  będzie  indywi- 

taryfy ' 6 W W ySokosci 5 0  Proc- obecnej

P o n a d to  sk au c i i g o śc ie  zaqrani» 
m o trz y m a ją  p ra w d o p o d o b n ie  zniżki 
in d y w id u a ln e  w  w y so k o ś c i  50 proc n, 
p rzejazd y  po  P o ls c e  w okresie 2 ' tv 
g o d n i  p o  z lo c ie .  1

Wyjaśnienie.
W zw ią z k u  z nota tką  p. t. „Czy to 

sa b o ta ż  „ Ś w ię t a  M orza”, zamieszczona 
w n u m e r z e  141 „ S ło w a ” z dnia 22 go 
8- n i.— zarząd Str. L u d ow ego  w Czę­
s t o c h o w ie  n a d sy ła  n am  wyjaśnienie z 
k tó r e g o  w y n ik a ,  że  w  dniu 29 b m 
Str. L u d o w e  n ie  urządza zjazdu w Cy- 
k arzew ie ,  w  c e lu  sab otow an ia  przypa­
d a ją c e g o  w  d niu  tym  „Święta Morza", 
l e c z  o b ch o d z i  s w e  doroczne święto, 
k tóre o b c h o d z o n e  je s t  corocznie 1 i 2 
c z e r w c a ,  w roku zaś  bieżącym, ze 
w z g lę d u  na ż a ło b ę  narodową, przesu­
n ię te  żo s ta ło  za zg o d ą  czynników pań­
s tw o w y c h  na p ierw szą  niedzielę po za­
k o ń c z e n iu  ż a ło b y  narodowej,  a wiec 
na 2 9  b m

Zarząd Str. Lud. cz y ta m y  dalej w 
w y ja ś n ie n iu  w  p rogram ie  obchodu swe­
g o  d o r o c z n e g o  św ię ta  uwzględnił rów­
n ież  o b c h ó d  „ Ś w ięta  Morza”, przyczem 
p rogram  p rzew id u je  na wstępie ucz­
c z e n i e  p a m ię c i  i za s łu g  Marszałka Jó­
z e f a  P i łsu d sk ie g o ,  oraz referat o „Świę­
c i e  M o r za ”.

O b c h ó d  św ię ta  Str. Ludowego u- 
w z g lę d n ia n y  j e s t  dopiero  w dalszej 
c z ę ś c i  p rogram u .

St. L u d o w e  stw ierdza , wobec tego, 
ż e  o  sa b o to w a n iu  „Św ięta  Morza" nie 
m o ż e  być m o w y  w  ty m  wypadku.

Zerknięcie.
Płacić!

„M oje zd row ie  i gotówka jest na 
w yczerp an iu ,  c h o ć  g d y b y m  miał to 
d ru g ie  b y łb y m  z d r o w y ”.

Tak p o w ie d z ia ł  je d e n  pacjent Urzę­
du S k a r b o w e g o .  N ie  w iedział fjednak 
b ie d a c z y s k o ,  ż e  m o ż n a  być zdrowym i 
b e z  g o tó w k i ,  a le . . .  trzeba czytać „Dzień 
nik U s t a w ”. I d la te g o ,  że nie wiedział 
m u sia ł  p łacić ,  aż w reszc ie  skonał.

M am  d o m e k  i to now y, składający 
s i ę  z trzech  ubikacji,  który (oby tak 
b y ło )  jako, ż e  j e s t  n o w y  nie podlega 
o p o d a tk o w a n iu .

T y m c z a s e m  o  zgrozo! dostaje nakaz
płatn iczy ,  p o d a te k  od  n i e r u c h o m o ś c i
za rok 1935  zł. 130  p łatny  w rątac 
kw arta lnych .  B ie g n ę  d o  Urzędu Skar­
b o w e g o .

N a le ż y  z ło ży ć  p o d a n ie  z prośbą 
u m o c z e n ie  p o d a t k u  i zaświadczenie 
m agis tra tu ,  ż e  b u d yn ek  jest nowy.

N a s t ę p n e g o  d n ia  wszystkie do 
m e n ty  z ło ż y łe m  w  Urzędzie Skar 
w y m . W  ty d z ień  po tem  Przy 0|8. 
se k w es tr a to r  i robi za jęc ie  za rii.ezaP 
c e n ie  p o d a tk u  od  n ieru ch om ośc i’ 
rę ty tu ł w y k o n a w c z y  i znow u do u 
du Ś k a r b o w e g o .  T ym  razem odes 
m n ie  d o  p ana  n a cze ln ik a .  .

„Mój p a n ie  (jeśli  tak m ówi to 
p e w n o  m a rację),  w  m yśl nowej , 
nacji w yb orczej  t. j. ch cia łem  nap  ̂
p o d a tk o w ej ,  n a le ż y  w n ie ś ć  podań 
t e r m in ie  60  dni o d  d n ia  zajęcia 
d y n k u ”. .

„f i le  skąd  ja m o g ę  o  tem  wiedzie
„ N a leż y  c z y ta ć  D zienn ik  Bstaw •
„ N o  dobrze ,  a z ty m  podatk ie  

b ę d z ie ? ”
„Płacić!” ,  a|e
Co robić ,  p e w n ie  ż e  P , ’olT1y- 

sk ą d  na to  w z ią ć  p ien ią d ze ,  j " |aCjć 
ś l e ć  tylk®, m o g łe m  przecież  nie P a| 
g d y b y m  p r e n u m e r o w a ł  i  ̂ jested1 
D z ie n n ik  U staw . O d jutra juz 
p r e n u m e r a to r e m  D zienn ik a  Sj ^ terTi.

Morze rękojmi". P1®
carstwowości Polski.
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, ,a/a Komitetu Św ięta  Morza 
Społeczeństw " radom sz-

d0 p czańsklego.
5 b y w a i a i

In  l a t  17 od chwili, w której 
fA'niu i a a t  N a r o d u  rozkazem pamięt 

im»r|y ,^ia 28 listopada 1918 powołał 
^  , r i a  M a r y n a r k ą  Wojenną To, o 
d° ćnil i  n a j l e p s i  synowie Ojczyzny 
“ f c f e  f a k t e m .  Naród odzyskał sw o-  
stato si<5 tQ .0St Morza i zaczerpnął
^ i w o l i  mocarnej i począł tworzyć 
tch f sweqo lepszego Jutra. Dzis 
C W perspektywy tych 17 lat mo- 
? 2  bvć dumni z tego co zdołaliśm y 
ffiiać, zdaliśmy egzamin w obec świa 
,  «  z r o z u m i e n i a  tych wartości jakie 
aje nam dostąp do morza, ecz

Tegoroczne „Święto Morza”

nasz i w y s i ł k i  nie skończyły
t r u d  

sią,  a 
zdwoić ,' r ost  p r z e c i w n i e  m u s z ą  s ią  zdwoić ,  

! L i ć  i u d z i e s i ą c i o k r o t n i ć ,  b o  d z i e ł o ,
P°JrOI<jeśt dla nas warunkiem sine qua

ł •_ pL-^ńr 7i;łn ęip  Wy -

y ca-
,eg0 Narodu, by to co genjalną wolą

^istnienia nie skończyło sią, , 
maga ono spontanicznej współpracy ca

Zasadniczą cechą uroczystości tego­
rocznego „Święta Morza” jest zwrócenie 
uwagi całego społeczeństw a na dotych­
czasowy nasz dorobek gospodarczy na 
morzu i wybrzeżu oraz na konieczność 
wzmożenia wysiłków ogółu społeczeń­
stwa w kierunku dalszego rozwoju prze 
mysłu i handlu morskiego.

Uroczystości w roku bieżącym odbę­
dą się  pod hasłem „Budujemy okręty 
na własnych stoczniach”. Inicjujemy więc 
uniezależnianie się od stoczni obcych i 
dążymy do stworzenia własnych warszta 
tów, w których robotnik nasz buduje o- 
kręty i statki dla służby Polsce na mo­
rzu. Miljony złotych zostanie w kraju. 
Tysiące rąk znajdzie pracę. Państwo 
wzbogaci się o nowe jednostki bojowe 
i handlowe morskie.

Tegoroczne „Święto Morza” wypad-

oowołane zos t a ło  d o  ż y c i a  r o z r a s t a ł o  
siq, krzepło i u t r w a l a ł o  n o w e  z d o b y ­

c i  . ,
Mamy Gd yn ią ,  k t ó r a  s w o i m  r o z r o ­

stem budzi dla n a s  u o b c y c h  s z a c u n e k
1 podziw, m a m y  p o l s k i e  s i ł y  z b r o j n e  n a  
morzu sk ł ada jące  s i ą  z n a j l e p s z y c h  t e ­
go rodzaju j e d n o s t e k  n a  m o r z u  B a ł t y c -  
kiem, ale na s ze  u z b r o j o n e  r a m i ą  n a  
Bałtyku, j ak i em j e s t  P o l s k a  M a r y n a r k a  
Wojenna, jest  zby t  s ł a b e ,  b y  w  r a z i e  
potrzeby mog ło  s k u t e c z n i e  b r o n i ć  ź r e ­
nicy i perły N a j j a ś n i e j s z e j  R z p l i t e j  t o  
jest Pomorza,  w o b e c  p r z e w a ż a j ą c y c h  
sil naszych s ą s i a d ó w  i d l a t e g o  m u s i m y  
zdobyć sią na d a l s z e  w y s i ł k i  i d a l s z e  
ofiary.

Do dzieła m u s i  s t a n ą ć  k a ż d y  o b y ­
watel Rzplitej, n i k o g o  w  s z e r e g a c h  n a ­
szych nie m o że  z b r a k n ą ć ,  i d e ą  p o d y k ­
towaną nam p rzez  n a j b a r d z i e j  p r z e w i ­
dujących Po laków,  że  n i e m a  s i l n e j  P o l ­
ski bez dos t ąpu  d o  m o r z a  i k o n i e c z n e j  
do obrony, m o g ą c e j  s i ą  s k u t e c z n i e  
przeciwstawić w r o g o w i ,  f l o t y  w o j e n n e j ,  
musi każdy Po l a k  z r o z u m i e ć .

Chcemy w d n i u  Ś w i ą t a  M o r z a  p r a w ­
dy te p r zypomnieć  i w i e r z y m y ,  ż e  r a ­
domszczańskie S p o ł e c z e ń s t w o  g o d n i e  
odpowie na na sz  a p e l .
, Tegoroczne ś w i ą t o  u r z ą d z a m y  p o d  
naslem budow y  ło dz i  p o d w o d n e j  i m .  
marszałka P i ł s u d s k i e g o ,  n i e c h  w i ą c  n i k t
2 nas nie uchyl i  s i ą  o d  s p e ł n i e n i a  s w e  
go obowiązku l ecz n a j d r o b n i e j s z ą  c h o ć  
y ofiarą p rzyczyn i  s i ą  d o  g o d n e g o  

zrea,izowania t e g o  h a s ł a ,  o d d a j ą c  w
? sP°sób ho łd  n i e z a p o m n i a n e j  p a -  

™ąci Ws kr ze s i c i e l a  n .  p a ń s t w o w o ś c i  i
P z y c z y n i a j ą c  s j q  w  m i a r { ?  s w o j e j  m o j , .  

dniej Wzm° ż e n i a  n a s z e j  s t r a ż y  p r z e

Radomszczański Obyw. Kom. 
Obchodu Św ięta Morza.

Uro«ystoścś  Obchodu 
świąta Morza w Radomsku.

s^ykiaz l cu wca °  9 ° dz- 19 ca P-
Dnia y m b o l l c z n y m  o k r ę t e m ;

«yste  n i  .c z e r w c a  °  g o d z .  1 0  u r o -  
i»lnvm n.aP02ens t w o  w  k o ś c i e l e  p a r a f -  

0  ' J n n y c h  ś w i ^ y n i a c h ;

Ganizacyj n r z L ^ ' 0 ^ 3 w szystkich  
gandowe S m  - 9lStratem j prG 

0 godz 11 m°3Óenie Z balk° nU:
Pochodu i 0

or- 
propa-

u f o r m o w a n i e  s ią
do paru, Przemarsz ulicami miasta
Pl P» rj;l° fa ń sk ieg o ,Podniesieni* r a i ‘SRie9 ° .  gdzl  na s tą -

p° połudn- ^  ycy]nef bandery-
Jańskim i k o n c e r t  w p a r k u  S to  
Wodą, Puszczanie  w i a n k ó w  na

■Nadto w 
Wka uIiczm

C i ą g u
ia.

°dbądą s,q na  Topiszu.

jedpWy,na ę̂cia w €eł*trum miasta
1 e n  l u b  A

Wa pokoje umeblowane 
utrzymaniem lub bez. 

biuro lub prywatnie

J M y :  łazienka, telefan etc.
-  a ,11.1' ^ ajśw . Marji Panny
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Wi

nie niezwykle uroczyście.
Manifestacje połączone z pochodami 

ulicznemi organizowane przez Komitet 
Święta zobrazują całokształt zaintereso­
wań społeczeństwa zagadnieniami mor­
skiemu.

Będzie to rewja wszystkich branż 
przemysłowo handlowych, zawodowych, 
dalej stowarzyszeń, związków i zrzeszeń, 
których członkowie albo ich zawód ma 
bezpośredni kontakt z handlem lub prze 
mysłem morskim; dalej koła LMK., wre 
szcie ogół zorganizowanych grup społe­
cznych, oświatowych, przysposobienia 
wojskowego, związków kolejowych, poCz 
towych, wreszcie ogół ludności, rozumie 
jący znaczenie morza dla Polski, a pra­
gnący udziałem swym w pochodach dać 
wyraz gotowości współpracy w sprawie 
morskiej.

d n ia  o d b ę d z i e  sią

P^ystanM VMk.o dc zeni a  b u d u j ą c e j  sią 
ud n i o We  I, u r oczys tośc i  popo -

ohkI j _ ° ncer t i p u s z c z a n i e  wian-

Morzem 
,at się zdobywa.

Słowo sportowe
Pitka nożna.

Brygada — Turyści 3:1 (1:0).
Zdarzają się takie spotkania piłkar­

skie, w których jena drużyna ma kom­
pletną przewagę nad drugą i przewyższa 
ją o klasę, a mimo to wygrywa różnicą 
zaledwie dwu bramek.

Kunszt piłkarski zareprezentowany 
przez Turystów był bardzo szczupłych  
rozmiarów. Drużyna ta nie miała ani 
jednej linji spełniającej zadawalniająco 
swoje zadanie jedynie poza bramkarzem, 
który uchronił drużynę swoją od dużej 
klęski. Najgorzej wypadł atak, który nie 
przedstawiał żadnej wartości poza Ci- 
checkim, którego całkowicie zaszacho­
wał b. umiejętnie Lach. Pomoc robiła 
co mogła, lecz na nic się  to zdało. — 
Obrona bardzo słaba, najlepiej o tern 
świadczy 13:0 rogów.

I taka drużyna chciała reprezento­
wać tut. piłkarstwo w mistrz, między- 
grupowych?

Brygada wypadła dobrze, chwilami 
nawet b. dobrze. Ta pochwała odnosi 
się w pierwszym rzędzie do obrońców: 
Głogowskiego i Głowackiego, którzy są 
obecnie, zdaje się, u szczytu formy, oraz 
do pomocy: Lacha i Mosza graczy pra­
cowitych. Piętą Achillesową drużyny Bry­
gady jest atak, który stara się wózko­
wać, przebijać, kombinować, lecz n ie­
potrzebnie jeszcze na polu karnem prze 
prowadza hiper kombinację, z której w 
konsekwencji nic nie wychodzi. Piłka 
w napadzie nie powinna być przetrzy­
mywana przez graczy, a wędrować ce ­
lowo od nogi do nogi, a wtedy będzie 
skutek. Napad winien starać się  możli­
wie jak najwięcej strzelać na bramkę 
przeciwnika, tylko wtedy uzyska się re­
alne wyniki. Najlepszymi z ataku byli: 
Heine III, pracowici Hadzik i Polak

Już początek meczu pozwala przy­
puszczać, że zespołem  lepszym będzie 
Brygada, która narzuca tempo i ma 
przewagę. Turyści ograniczają się  jedy­
nie do przeboju.

W 15 min. Głogowski egzekwuje bez 
pośredni za faul na Polaku, zamienia 
jąc go pięknym strzałem na pierwszą 
bramkę dla Brygady, która nadal inicja­
tywę gry dzierży w swoićh rękach.

W 20 min. Turyści oddają pierwszy 
strzał na bramkę Brygady. W napadzie 
Turystów nic się  nie klei, wszystkie ak­
cje się rwą, brak im wykończenia, na­
pad nie może uporać się  z obroną Bry­
gady, która niweczy wszelkie jego po- 
czznania.

Po przerwie Brygada nadal ma prze­
wagę i inicjatywę gry. W 17 min. Ha­
dzik podwyższa wynik dla Brygady.

W tej połowie gry atak Turystów 
częściej przechodzi na połowę Brygady, 
lecz bez wyniku. W 33 min. za wątpli­
wą ręką Głogowskiego rzut karny zamie 
nia pewnie na bramkę dla Turystów Ci­
chocki, mimo ładnej robinzonady Krzyka.

W 40 min. Polak ładną główką usta­
la zwycięstwo Brygady, które jest cał­
kowicie zasłużone, gdyż we wszystkich  
linjach była zespołem  lepszym i gdyby 
nie przetrzymywanie piłki i nie hiper 
kombinacje na polu karnem wynik był­
by daleko wyższy.

Sędzia p. Zajdman był zbyt drobiaz­
gowy i niepotrzebnie przerywał grę, psu 
jąc tern akcje, poza tern poprawny.

X

Sport tut. pozyskał w osobie p. kpt.

Spaltensteina z Lwowskiego Okręgu Ko- 
legjum Sędziów Piłki Nożnej cenną jed­
nostkę. P. kpt. Spaltenstein jest zasłu­
żonym działaczem  na polu sportowem  
i organizacyjnem.

Ze swej strony życzymy mu dalszej 
owocnej pracy dla dobra tutejszego pił- 
karstwa. K aes-

Regulamin
zawodów strzelecKfch zespoło­
wych i indywidualnych o m i­

strzostwo powiatu i  miasta 
Częstochowy.

Zawody odbywać się będą zespoło­
wo i indywidualnie.

Zawody odbędą się  w dniach 1, 2 i 
3 lipca br. w godzinach od 14 — 18,30 
codziennie na strzelnicach: dla zespołów  
— róg ul. Śląskiej i Waszyngtona, dla 
indywidualnych — Aleja Wolności 44 
(vis a vis Domu Księcia).

W zawodach tych mogą brać udział 
tak panie, jak i panowie, z posiadaną 
już odznaką Strzelecką III, II i I-ej kl.

Zespoły tak żeńskie jak i męskie 
składać się mają z 5 ciu zawodniczek 
(ków). Ilość zespołów z jednej organi­
zacji — nieograniczona. To samo tyczy 
się i strzelców indywidualnych.

W zespołach męskich mogą brać u- 
dział także i panie. Natomiast pań —  
panowie udziału brać nie mogą!

Imienne zgłoszenia wraż z wpiso- 
wem zł. 1 gr. 50 od zespołu należy 
zgłaszać osobiście, w terminie do dnia 
29 czerwca br, w Komendzie Powiatu 
Zw. Strzel, ul Pułaskiego 2. Telefon  
20-20, w godzinach od 8,30 do 19 —- 
gdzie jednocześnie przy oddaniu zgło­
szenia, będzie wylosowany dzień, miej­
sce i kolejka danego zespo’u do strze 
lania, lub też indywidualnego zawodnika 

Konkurencja.
Konkurencja — Br. kraj. 6, broń —  

kbks. kraj., odległość — 50 mtr., posta­
wa —  leżąca z wolnej ręki, tarcza—A. 
I, tj 50x10, ilość seryj — 2, ilość strza 
łów — 6 prób™. 20 ocenią., czas strze 
lania serji— 8 minut, zespół strzela rów­
nocześnie z 5 stanowisk, w wylosowa­
nym dniu i godzinie, do swych tarcz 
indywidualnych! Wymogi do zdobycia O. 
S u: III kl. — 155, II kl. — 175, I kl — 
185. Wyb. — 198.

Broń, amunicja, tarcze — dostarczo­
ne będą zawodnikowi (czce) na miejscu  
zawodów, za opłatą zł. 1.50 od zawod­
nika. Należność wpłaća się  prócz wpiso 
wego przy zawodach.

Mistrzem powiatu częstochowskiego, 
zostaje ten zespół lub indywidualny za­
wodnik, osiągający największą ilość pun 
któw. Wrazie równości wyników w ze­
społach, decydować będą indywidualne 
wyniki tak zespołu jak i pojedynczego 
zawodnika (czki). _

Mistrzostwo miasta Częstochowy bę 
dzie wyeliminowane z pośród zespołów  
i indywidualnych zawodników, a posia­
dających swe siedziby w Częstocho­
wie.

Wyniki będą zaliczane do O. S u w 
miarę jej zdobycia przez poszczególnego  
zawodnika, tak w zespole jak i indywi­
dualnie.

Legitymację O. S u należy posiadać 
w dniu zawodów przy sobie.

Nagrody będą przyznane w zespołach  
za I, II i III miejsca oraz w indywi­
dualnych za I, II i III m iejsce.

Następnie wszystkim zespołom, bio­
rącym udział w zawodach strzeleckich  
o mistrzostwo powiatu i miasta Często­

chowy. będą przyznane honorowe dyplo­
my.

Zdobyte nagrody będą uroczyście 
wręczane, w dniu 7 VII br. o godzinie 
15,30 w sali ogniska Niepodległości, ul. 
Pułaskiego 2 wraz z wręczeniem nagród 
zwycięzcom  z zawodów o mistrzostwo 
międzyzwiązkowe Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny.

Skład komisji sędziowskiej — będzie 
wyłoniony i zaproszony z pośród prze­
szkolonych sędziów Polsk. Kolegj. S ę ­
dziów Strzel.-Łuczniczyeh, w których rę­
kach spoczywać! będzie rozstrzyganie 
wszelkich spraw spornych a wynikłych 
z tychże zawodów.

Ewentualne udowodnione sprzeciwy 
czy zażalenia — zespoły mogą wnosić 
w dniu zawodów, na piśmie do komisji 
sędziowskiej, z równoczesną wpłatą zło­
tych 10.

Z  f C H A J U .

Dziwne zjawisko.
W ubiegłą środę o godz. 17-ej d zie­

wczęta okopujące buraki na polu dwor- 
skiem w Białobokach pod Przeworskiem  
udały się do pobliskiego potoku, aby 
napić się  wody. I wtedy zdarzył się  dzi­
wny wypadek. Przerażone i zdumione, 
jak opowiadają, miały zobaczyć one w 
czystej wodzie bardzo wyraźny obraz 
Matki Boskiej, który po pewnym czasie  
znikł. Zjawisko to mieli w idzieć później 
również poważni gospodarze, którzy są 
przekonani, że było to cudowne obja­
wienie. Wiadomość o tern zdarzeniu ro 
zeszła się szybko po całej okolicy, skąd 
ciągną na m iejsce wskazane przez owe 
dziewczęta tłumy ludzi, modląc się  i 
śpiewając.

Zastrzelił się w Kościele.
Kościół parafjalny w Komorowicach 

polskich, położony tuż koło Białej, był 
widownią niecodziennej zgrozą przejmu­
jącej tragedii, którego ofiarą padło m ło­
de życie 18-letniego Karola Marchwata.
O godz. 13 30 stanął Karol Marchwat 
do spowiedzi w kościele w Komorowi- 
ćach, okazując wielkie przygnębienie i 
zdenerwowanie. Po wysłuchaniu spow ie­
dzi, Marchwat skierował kroki w k ie­
runku środka kościoła, wyciągnął z k ie­
szeni rewolwer i skierował lufę tegoż 
w kierunku brzucha i znajdując się  w 
środku kościoła, poranił się wystrzałem  
tak śmiertelnie, że rychło po wypadku 
wyzionął ducha.

Marchwat pozostawał ostatnio bez 
zatrudnienia i widział rozwiane nadzieje 
by wkrótce stanąć na kobiercu ślubnym  
ze swą wybraną. Zniechęcony do życia 
postanowił popełnić samobójstwo.

Z E  S W ! H T A .

Krwawa bitwa podczas 
wyborów burmistrza.

W Tenextepec, podczas wyboru bur 
mistrza p oszczególne partje polityczne 
urządziły pochody uliczne i dem onstra  
cje, w czasie których w yw iązała się  
m iędzy uczestnikam i formalna bitwa, 
w rezultacie której zostało zabitych 8 
osób , a wielka liczba odniosła rany. In­
terwencja policji okazała się  spóźniona.

Tragiczny final
niewinnej Komedji.

Ktoś powiedział, że wszyscy jesteś­
my aktorami i gramy komedję swych u- 
rojonych przeżyć, najczęściej przed s o ­
bą, a Często i przed innymi.

Nie należy jednak posuwać się zbyt 
daleko w tej grze, komedja bowiem  
m oże skończyć się  tragicznie Doświad­
czył tego na sobie John Rosendale, kon 
serwator placów publicznych w Yonkors 
w Stanie Nowojorskim.

Pożycie jego z żoną nie było zbyt 
harmonijne. Małżonkowie kłócili się ze 
sobą często i sprzeczki te kończyły się  
zwykle, że pani Rosendale wynosiła się  
od męża i wracała do swych rodziców. 
Pewnego dnia, gdy sprzeczka taka była 
wyjątkowo gwałtowna, p. Rosendale por­
wała kapelusz, trzasnęła drzwiami i wy­
biegła na schody. Mąż jej wpadł wów­
czas na niezwykły pomysł: pobiegł do 
kuchni, wylał sobie na twarz całą pusz­
kę pomidorów, poczem wziął rewolwer 
i wystrzelił w sufit.

Pani Rosendale usłyszała strzał i zą



S Ł O W O *

wróciła do swego mieszkania. Spostrze­
gła jednak, że nie ma klucza, pobiegła 
po dozorcę, ten zaś sprowadził ś lusa­
rza.

Przez ten czas pan Rosendale czy­
tał spokojnie gazetę. Gdy jednak usły­
szał trzask wyważanych drzwi, ułożył 
s ię  malowniczo na tapczanie, obok l e ­
żał rewolwer, a bezwładne ręce I urna- 
zana pomidorami głowa zwisały w dół. 
Po wyważeniu drzwi nieprzytomna ze 
zdenerwowania żona wpadła do pokoju 
i widząc męża swego, leżącego bez ru­
chu i z twarzą, ociekającą purpurową 
krwią, schwyciła leżący na ziemi rewol­
wer i skierowała go ku sobie.

Padł strzał —  śmiertelny. Pani Ro­
sendale padła nieżywa.

Męża jej zaaresztowano, ale musiano 
go zwolnić po przesłuchaniu, sędzia bo­
wiem nie mógł ustalić pewnych cech  
przestępstwa.

Nic tak  nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera  —
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań  zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

Krem i mydło „L A C T 0 L I N”

się w powietrze myśliwski ,
dząoy bieg lotu ptaka w  tP *' 
sposób stwierdzono, kto bvl 8p01': 
listo, szantażującym fabr/kanf Dtcre,< 
wyjaśniło śledztwo, ptak 7  Jjł
szkania jednego z robotników tt'‘

e» ŻĄDAĆ WSZĘDZSE.

a list, jak sief o k a z a T o V ^ U ^ 1 
zbiorowo przez grupą robotnik “J  ^  
rzy drogą ssaotaźu chcieli 7 '  kl‘
mę 10,000 g u l d e n ó w . S; 
me była wcale podminowana dvD.„ [r'“

Sztuczne słońce,
Które przewyższa temperaturę 

prawdziwego o 2,000 stopsi.
Francuski fizyk Baule skonstruował 

aparat świetlny, ktćry może być z peł- 
nem uzasadnieniem nazwany sztucznem  
słońcem. Jest to lampa neonowa, w któ 
rej gaz pozostaje pod bardzo Wysokiem 
ciśnieniem. Prąd wytwarza w żarówce 
temperaturę o 2,000 stopni wyższą, ani­
żeli temperatura słońca (6,000 st ).

Siła świetlna żarówki jest olbrzymia. 
Podczas gdy w przeciętnej żarówce wy­
pada 1,400 świec na centymetr kwadra­
towy, a lu k  światła posiada 19,000 świec 
siły świetlnej na cm. kw., nowa żarów­
ka posiada wręcz fantastyczną siłę świetl 
ną, bo aż 180,000 świec na cm. kw. — 
Zdumiewające są przytem mikroskopijne 
rozmiary nowej żarówki neonowej, która 
zmieści się dosłownie w naparstku.

Sfery fachowe są tego zd a n ia , że 
nowy wynalazek stanowi rewolucję w 
technice świetlnej.

Firma W. SZPIGELMAN N ajs ta rsza  w Częstochowie.

N. Marji Panny  8.
Komunikuje, że o trzym ała  wyłączną sp rzed aż  jg1 C  I t / l  n  f  | (
znanych ze  swej dobroci lodowni pokojow ych j ,  E* 41’ i  Fal %3

i po leca  takow e po ce n a ch  n ad e r  niskich  i dogodnych w arunkach spłaty.

Poleca też na sezon  letni: m aszynki do wyr. lodów, ch łodn ice  do m asła
słoje, aparaty do konserw,szkło sto łow e , porcelanę f .  ĆMIELÓW

żarówki, żyrandole i platery. CENY NADER NISKIE.

RADJO.
W A R S Z A W A  26 czerwca

6 30 P ie ś ń  „K iedy  ran n e " .  6 3* „
do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka 6 50 u k' 
k . i  p!,t. 7 20 “ «>

dziw em . Rezultat te g o  plebiscytu przy­
niósł zd e c y d o w a n e  zw yc ięs tw o  znanej  
szwedzkiej artystce film owej Grecie Gar 
bo, która otrzymała 42 proc. w sz y s t ­
kich głosów. Drugie m ie jsce  zajął zn a ­
ny artysta f i lm ow y Clark Gable. Otrzy  
mał on 32 proc. z pośród wszystkich  
głosów , padłych na „gw iazdy m ę s k ie ”.

Morderca rodziny 
chciał zbiec do Legji.

GretaGarbo i CłarK Gable
zwyciężyli w plebiscycie.

Adjutant arsenału  w Lille, który 
przed paru dniami wym ordow ał całą  
swą rodzinę, z łożoną z żony, teśc iow ej  
i córki, a następn ie  uciekł, został are­
sztow any w Marsylji, gdzie  chciał s ię  
zapisać do Legji cudzoziem skiej. Trzy­
krotny morderca pragnął w ten s p o ­
sób  ujść spraw iedliw ości.  Jak w ia d o ­
m o, do Legji cudzoziem skiej  m ożna  
s ię  zapisać pod zm yślon em  nazwiskiem  
i nie trzeba przedkładać dokum entów ,  
stwierdzających niekaralną przeszłość.

Idąc za przykładem Ameryki, An- 
gija urządziła p leb iscyt  wśród a m a to ­
rów kinowych, którzy m ieli g lo sow a­
niem  sw em  wykazać, jakie  gw iazdy fil 
m o w e  c ieszą  się  najw iększym  ich po-

Gołąb - szantażysta
NiezwyKłaprzygoda wiedeńsKiego 

fabryKauta.
W tyoh dniach usiłowano w Wie- 

dniu dokonać szantażu w sposób dość 
oryginalny, gdyż za pośrednictwem

gołębia. Do mieszkania jednego ze 
znanych fabrykantów wiedeńskich przy­
słano klatkę z gołębiem. Gołąb miał 
do nóżki przyczepiony list, w którym 
nieznany autor domagał się sumy 10 
tysięcy guldenów. W liście zaznaczone 
było, źe suma, składająca się z bankno­
tów 500-guldenowycb, ma być włożona 
do koperty i przyczepiona do nóżki 
ptaka.

Warunek biletów 500-guldenowych 
wytłomaczony był w ten sposób, że nie 
należy ptaka obciążać większym pakun­
kiem. Ponadto l ist  zawierał groźbę, 
źe jeśli  właściciel fabryki nie wyekspe- 
djuje natychmiast ptaka z żądaną sumą 
może spodziewać się jaknajgorszych 
konsekwencyj swojego postępku, gdyż 
pod całą jego fabrykę podłożony jest  
dynamit i wrazie niezadośćuczynienia 
żądaniu lub też zwrócenia się do poli­
cji, cała fabryka wyleci w powietrze.

Jednakże fabrykant zwrócił s ię  do 
policji wiedeńskiej i stosownie do rady 
urzędu śledczego istotnie przyczepił do 
nóżki ptaka pakiecik, zawierający pa­
pier zamiast pieniędzy. W jednem  
tylko nie zastosował się do życzenia  
wyrażonego w liście, a mianowicie pta­
ka wypuścił na wolność nie z okiem 
swego mieszkania, lecz na lotnisku, a 
w ślad za odlatająeym gołębiem wzniósł

c ja  d la  szkó ł ,  8.05 A u d y c j i  d i r DW  ^  
8.20 P r o g r a m  n a  d z ień  b ież  8, 
ki p r a k t y c z n e  1157 S y g n a ł  czLsu i 00r  
n a ł  z K ra k o w a .  12.03 Wiadomości t ,  . 1 
l 2’? 5 Ik z len n ik  P o łu dn .  12.15 Kon cert u-”-. 
A rk .  F ia to  13.00 Chwilka dla kobiet iu  
k w i n t e t  s a l o n o w y  A rk .  Fiato . 15 n  P r, ' 
g lą d  g ie łd o w y .  15,25 Wiadomości o eh  
c ie  p o lsk im .  15.30 T ra n sm is ja  z Wilna Lm 
P o g a d a n k a  d la  k o b ie t .  16.15 Muzyka z S  
16,50 „ C o d z ie n n y  o d c inek  p rozv ” 17oo pTa 
śn i  w  w y k  I z y  R o la .  17.15 Fantazje opel 
w e  (p ły ty ) .  18.00 W e s o ł y  skecz p.t. Wiosr, 
w  m i e ś c i e ” — Br. W iu aw era ,  18.15 Cali 
P o l s k a  ś p i e w a " .  18.30 L is ty  od dnieci ilod- 
szy ch .  18.40 Z y c ie  ku ltu r ,  i artyst stolicv 
18.46 P ły ty .  19.05 P r o g r a m  na d z i e ś n . S  
n y .  19 15 K o n c e r t  rek lam o w y .  19.30 Koncen 
z K ra k o w a .  19.50 „ Ś w ia t  się śmieje’. 2000 
W ia d o m o ś c i  ro ln .  20.10 Muzyka salonowi 
(P ły ty ) .  20.45 D zienn ik  wiecz. 21.00 Koncer 
c h o p in o w s k i .  21.30 „ Jó z e f  Piłsudski w do­
b i e  r e w o l u c j i " .  22.00 Wiadomości sportowe 
22.15 M ała  o rk .  P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
sk ieg o .  23.00 W ia d o m o ś c i  meteorol. dla ko­
m u n ik .  lo t n i c z e j .

Zęby  — to  fundam ent zdrowiał
Należy je więc szanować i unikać 

w sz e lk ic h  partaczy dentyst
K siążeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
L e k a r z a - D e n t y s t y  M. GREJNIECA

w  C zęstoch ow ie  
u l. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

mąt! Meble dzie Stolarskim -
rra n c iszk a  Szudrowicza, Częstocbowz, 
u l .  F o c h a  18. — P rz y jm u je  zamówienia w
w s z e l k i e  ro b o ty  s to la rsk ie ,  oraz posiada 
n a  s k ł a d z ie  d u ż y  w y b ó r  mebli,  Ceny kon­
k u r e n c y j n e .  — W y r ó b  własny.

ADAM KRECHOWIECKI.

Najmłodsi,.,
72 (powieść)

Pociągał go urok życia, pełnego wy- 
twornośei i smaku, wśród najbardziej 
wykwintnego towarzystwa w świecie.  
Należało mu się to z prawa, na mocy 
odziedziczonych tradycyj. Wszak ta, 
której salon do najpierwszych tu liczył, 
była jego  bliską krewną, mającą nawet 
pewne obowiązki wdzięczności wzglę­
dem jego rodziny.

Wszak on nie wdzierał s ię  do niej 
przemocą, lecz przyjeżdżał na jej w e­
zwanie i tylko przez dziwną, może zby­
teczną lękliwość, wprost nie pojechał 
do niej, lecz wolał zamieszkać w skro- 
mnym pokoiku hotelowym w dzielnicy 
studenckiej.

Ta sama lękliwość powstrzymała go 
jeszcze przed chwilą od złożenia wizy­
ty w pałacu, lękliwość, z której z pe­
wnością ciotka zarzut robić będzie. Ju­
tro, zaraz w południe, musi tam pójść 
koniecznie i pozbędzie się  stanowczo 
tych skrupułów bez podstawy.

Jutro nie będzie już się czuł samo­
tnym; znajdzie bliską i serdeczną ro* 
dzinę, wśród której odżyje. I będzie 
mógł bez przeszkody patrzeć w błysz­
czące oczy swej kuzynki i słuchać jej 
węgołego szczebiotu.

Zabrzmiał mu oa w tej chwili w du 
śzy echem zasłyszanem w ogrodzie, 
i  znowu tknęło go przeczucie mgliste, 
niewyraźue, przeczucie niebezpieczeń  
stwa.

Dlaczego ona dotychczas za mąż nie 
wyszła? myślał dalej ze wzrokiem w 
sufit utkwionym. Rachował jej lata,

przypominał sobie z opowiadania rodzi­
ców jej ostatni pobyt w Jurpolu, pod­
czas gdy on był w Odesie.

Oi tej chwili sporo minęło czasu. 
Dlaczego za mąż nie wyszła? Piękna, 
bogata, z nazwiskiem świetnem, musia­
ła mieć konkurentów mnóstwo, ale 
Bnać była trudna w wyborze i miała 
wymagania wysokie.

W spojrzeniu, jakie na niego rzuciła, 
było dużo pewności, wyzywającego n ie ­
mal zuchwalstwa, świadomości siły, któ­
ra kryła się w głębi tych oczu, pocią­
gających jak niezgłębiona toń morza.

Zygmunt przymknął powieki, ażeby  
nie nie płoszyło złudzenia, jakie chciał 
w duszy wywołać. Wyraźnie teraz wi­
dział całą tę postać, nie tyle piękną, 
ile nad wyraz ponętną, wabiącą ku so­
bie każdym ruchem, budzącą gorączko­
wy niepokój.

Zupełna sprzeczność z tą drugą po­
stacią, która odrazu uderzała powagą i 
spokojem.

Szkoda, że twarzy Oli nie dostrzegł! 
Musiała być piękna, bardzo piękna. Ona 
także miała cudowne oczy, duże, ciem­
ne, a spojrzenie ich było tak głębokie, 
tak pełne rzewnego uczucia!

Serce Zygmunta poruszyło się daw- 
nem wspomnieniem. Biedna Istot*! 
Wprawdzie dobrze jej tu być mnsi pod 
opieką pani de Larjeac, ale zawsze cią 
ży jej pewnie strasznie sieroctwo. Bez 
rodziny, bez nazwiska, bez majątku! 
Jakże obcym wydawać się jej muai ten 
świat, pełny blasku, który ją otacza w 
którym żyje, chociaż do niego nie na­
leży.

Na chwilę zapomniał Zygmunt o z ie­
lonych oczach kuzynki, tak go zajęła 
Ola. Oni oboje będą teraz w wielkiej  
przyjaźni; on w jej spokoju szukać bę­
dzie pokrzepienia, gdy go zanadto znużą 
i rozdrażnią ludzie obcy, gdy mu bę­
dzie potrzeba otuchy i zachęty do wal­

ki i do pracy.
Ta myśl uśmierzała i teraz niepokój. 

Opanowała go rzewność wielka, a po­
tem błogie uczucie znużenia. Nie otwie­
rał oczu, usypiał.

Wtem znowu w tych ciemnoś­
ciach, jakie go ogarnęły, zabłysło zie .  
loaawem, migocącem światłem dwoje 
oczu, pstrzących na niego wyzywająco. 
Usta wydatne, zmysłowe śmiały się,  
szczerząc białe, ostre, ząbki.

Pragnął odwrócić się od tego pocią- 
gająeego widoku, odegnać nęcące wid­
mo. Usta szeptały: Ola! a ramiona 
wyciągały się ku tamtej, wabiącej po­
staci, która usuwała się zwolna w mro­
czną, fhglistą dal i rozpłynęła się  w 
końcu w sennem marzeniu.

słychać nie było, tylko owo b r z ę c z e n i e  
monotonne, smutne i od czasu d o  c i i m  
plusk błota pod stopami p r z e c h o d n i a ,  
rzadko odgłos rozmowy, r o z c h o d z ą c e j  
s ię  wśród tej ciszy donośnie.

W jednym z okazalszych rynkowy® 
domów otworzyło się w tej chwili okno 
na piętrze i stanął w niem Jerzy 
pajłło. Snać pragnął zaczerpnąć po­
wietrza, bo pomimo wilgotnego cMo , 
okno otworzył i pełną piersią oddyc i , 
pstrząc w tę zamgloną, ciemną pr, 
strzeń, gdzieniegdzie stłumionym
blaskiem latarni nieco rozwidnioną.

Stał chwilę, jakby czekał na cokol-
OwOl  v i l  w i l y y  j a a w j  “  x_«

wiek, coby tę j e Jn0S*8j“.°,^Ł„s® n«
szarą, rozerwać mogło. Wychyli5
z okna i poczuł na czole wilgoć ®9̂  
i zimną kroplę tającego śniegu, P

cofnął  «l«jII.
Był wieczór zimowy. Po usilnych  

mrozach nastała nagle odwilż; mgła 
ciężka, dusząca, wisiała w powietrza.

Na rynku humańskim było niemal 
pusto. Ze stopniałych zasp śniegowych  
płynęły po nim strumienie brudnej 
wody i tworzyły ogromne kałuże wśród 
załomów popsutego bruku.

Gdzieniegdżie z błota sterczały  
większe kamienie, po których prze­
skakiwać musiał, omijając przepaściste 
kałuże, każdy, kogo zły los lub nie- 
cierpiąca zwłoki sprawa zmusiła wyjść  
na miasto.

Ciemno już było. Światło rzadkich 
latarń, po rogach ulic i na środku ryn­
ku stojących, zaledwie przedrzeć się  
mogło przez gęstą mgłę, zapełnioną po­
wietrze. Blade, stłumione, drżące, nie 
oświetlało ulicy, lecz połyskiwało gdzie­
niegdzie tylko w brudnej kałuży. Z ry­
nien domów, otaczających z czterech  
stron rynek, ściekał* z głuchym brzę­
kiem woda z topniejącego na dachach 
śniegu. W ciszy wieczornej nic więcej

jącą z dachu.
Chłód go przeniknął, m

okno silnie zatrząsnął - W tej*®
z drzwi przeciwległych  
niosąc zapaloną lampę, która roz
nagle wnętrze mieszkania. biur-

Służący, ustawiwszy lamPj! , ksjąi. 
ku, wyszedł, a Jerzy usiadł, wz ą 
kę do ręki i zaczął czytać. gje.

Wkrótce jednak odrzucił ją y 
chęcią. Nie mógł czytać, przes 0, 
mu myśli które osiadały w ® gjgła 
duszy, równie cieżkie, jak 0 
w powietrzu. . . 0

Od chwili pożegnania się JI JL^ego 
gmuntem i wyjazdu Czarnoszy ^  
do Paryża, sporo minęło cz ' Dego 
mant pisywał z początku do g„. 
kolegi, donosząc mu o wraże 
znanych i zmianach, którym listy ^
ulegało. W pierwszym - - -  „ gJB 
były nawet dość częste; sn̂ sio gj

ot5

na obczyźnie zwracał się c- • %
3 którzy s]eku przeszłości i tym, 

łączyli. Z biegiem^ j rZ»ds*«
pondencja ta stawała się j.c .11
i coraz bledszą w swej treść .
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